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Coudenhoven-Calergi, 
słynny rzecznik idei Pan- 
Europy, zamierza rozwinąć 
obecnie intensywną propa" 
gandę, drogą wygłaszania 
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PIĄTEK, 10 LUTEGO 1933 ROKU. 


CENA 10 GROSZY. 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 


MIN. BECK, 
wrócił z Genewy z konfe- 
rencji rozbrojeniowej. 


TEROR PARTYJNY W NIEMCZECH SZALEJE 


Niesłychana kompromitacja rządu Hitlera w Szwecji. — Obelżywe 
sprostowanie min. Goeringa spotkało się z należytą odprawą 


Wydalenie żydów polskich. — Ohawiają się odwetu ze strony Polski 


Berlin, 10 lutego. 

(W stolicy Niemiec oraz na terenie 
całej Rzeszy dochodzi niemal codziennie 
do krwawych starć ulicznych pomiędzy 
przeciwnikami politycznymi. Wypadki 
te są już tak powszechne, że nie wzbu- 
dzają już żadnego prawie wrażenia, mi- 
mo, że bilans codziennych walk zamy- 
ka się zazwyczaj pokaźną cyirą zabitych 


AE art aleje w dal 
awy teror partyjny szaleje w dal- 
szym ciągu, Bodaj niekrępowany 


przez wła które spokojnie przypatru 
ją się prowokacjom oddziałów szturmo- 
Wszystkie bowiem zajścia prowo- 
kowane są przez hitlerowców, którzy, 
ostatnio aszcza, pewni swej bezkar* 
ności, zajęli postawę wybitnie agresyw- 
ną, — Wielkie wrażenie w tutejszych ko 
łach politycznych wywołała niesłychana 
kompromitacja Hitlera i jego rządu za- 


wych. 


Część prasy szwedzkiej wystąpiła bo- 
wiem z ostrą krytyką rządów Hitlera, 
stwierdzając, że doprowadzić mogą one 
i tego. zniszczenia cywilizacji 
W odpowiedzi na tę krytykę min. 
Goering nadesłał prasie szwedzkiej obel- 
żywe sprostowanie, które oczywiście 
wydrukowane nie zostało. Poseł niemie- 
cki w Sztokholmie wystąpił wobec tego 
z interwencją w szwedzkiem minister- 
stwie spraw zagranicznych, domagając 
się wydania zakazu prasie krytykowa- 
nia rządu Hitlera. 
Wystąpienie to spotkało się z należy- 
tą odprawą rządu szwedzkiego, którego 
| x | ESO ay > r) 


Czarna ospa w Bombayu 
100 osób zmarło 


Londyn, 10 lutego. 

W Bombaju wybuchła epidemia 
czarnej ospy. Natychmiastowe przed- 
sięwzięte środki ochronne ze strony 
władz nie pomogły. 

Fpidemja rozszerza się tak bardzo, 
iż w ciągu ostatnich dwuch dni zinarło 
100 osób, wśród nich wielu Europeiczy= 
ków. 

Katastrofa łodzi 
rybackiej 
7 osób utonęto 
Paryż, 10 lutego. 

(sb) Pod Etaples miała miejsce po- 
ważna katastrofa, Tuż przy brzegu, wy- 
wróciła się łódź rybacka, powracająca z 
połowu. Właściciel łodzi, jeżo syn, dwaj 
bratankowie oraz trzech ludzi załogi po- 
niosło śmierć, 

Nie mogli oni dobić do brzegu, po- 
nieważ ciężkie buty uniemożliwiały im 
pływanie. 


Zaczadzenie rodziny 
Łódz, 10 lutego. 

Dzisiaj rano pogotowie zostało za- 
alarmowane wypadkiem  zaczadzenia 
4 osób przy ulicy Pomorskiej 122. 

Mieszkająca tam rodzina Łuczaków 
składaiąca się z ojca, matki oraz 2-ch 
synów uległa zaczadzeniu wskutek 
wadliwej budowy pieca. 

Przybyły lekarz pogotowia udzielił 
zaczadzońiym doraźnej pomocy, po- 
czem pozostawił ich w stanie osłabio- 
nym na miejscu. (ak? 


eee 


enunciacja w tej sprawie nie została 
jednak Opublikowana. 
Berlin, 10 lutego. 
Wydanie przez rząd saski zarzą-i 


dzenia, wydalającego 15 rodzin żydów 
polskich wywołało w Niemczech silne 
wrażenie. Zarządzenie to uważane jest 
za pierwszy etap realizacji dawno już 


Międzynarodówka gocjalistyczna przeciw Mitlerowi 


Wspólna akcja przeciw dyktaturze w Niemczech 


Wiedeń, 10 lutego: 
Tutejsza „N. F. Presse“ w doniesieniu 
z Londynu podaje: 
Stronnictwo socjalistyczne Wielkiej 
Brytanii, Norwengj« Włoch, Francji, Ho- 


międzynarodówki socjalistycznej i komu- 
nistycznej z telegramem, domagającym 


landji i Polski zwróciło się do kom | 


Afera adwokata Parzyńskiego w Warszawie 


się jednolitego postępowania w stosunku 


do dyktatury Hitlera w Niemczech i wo- 


bec niebezpieczeństwa wzmożenia się 
ruchu faszystowskiego. 


Telegram domaga się zwołania bez- 


zapowiedzianego przez Hitlera wyda- 
lenia z Niemiec wszystkich żydów pol- 
skich. 

Jak wiadomo, konsul polski w Lip- 
sku wystąpił wobec rządu saskiego z 
energicznym protestem. Do tei chwili 
jednak rząd saski nie udzielił konsulo- 
wi polskiemu żadnych wyjaśnień. 

Mimo to dzisiejsza prasa demokra- 
tyczna stwierdza, że zarządzenie rzą- 
du saskiego może pociągnąć za sobą 
nieobliczalne konsekwencje dla niem 
ców zamieszkałych w Polsce. Prasa 
niemiecka domaga się odwołania tego 
zarzadzenia zwracając uwagę na to, że 


zwłocznie wspólnej konferencji w tvch |nie należy przeciągać struny i dopro- 


sprawach. 


wadzać do ewentualnych zarządzeń od- 
wetowych rządu polskiego. 


zatacza coraz szersze kręgi. — Suma przywłlasz- 


" czonych pieniędzy sięga miljona złotych 


Warszawa, 10 lutego, 

Do władz sądowo-śledczych dzień w 
dzień napływają skargi na aresztowane- 
go adw. Lucjana Parzyńskiego. 

Wczoraj wpłynęły nowe dwie skargi. 
Mianowicie obywatel ziemski z radom- 
skiego, p. Stefan Pietrzykowski oskarża 
adw. Parzyńskieśo © przywłaszczenie 
950 RY PA, jako sumy spadko- 
wej. Oskarżyciel powierzył adw P. przed 
kilku laty windykację tej sumy i po dzień 
dzisiejszy nie otrzymał żadnej wieści. 

Przeczytawszy relewacje w prasie — 
p. Pietrzykowski powziął podejrzenie, iż 
należna mu suma spadkowa z Ameryki, 


została przez jego pełnomocnika przy- 
właszczona; 

Również na podstawie wzmianek 
prasowych, do Warszawy przybyła nie- 
jaka Chaja Lejbman z osady  Trościle 
(pow. lidzki), zawiadamiając władze o 
przywłaszczeniu przez adw. Parzyń- 
skiego 1000 dolarów, 

Prowadzący śledztwo w tej sprawie 
sędzia do spraw szczególnego znaczenia 
p. Przewłocki ma zadanie utrudnione. — 
Celem należytego wyświetlenia afery, 
będzie musiał nawiązać korespondencję 
z szeregiem instytucyj w różnych mia- 
stach St. Zjednoczonych. 


Smieré wiedeńskiego „Sinobrodego” 


DPDotlknali on szczotke do zebów 


Wiedeń, 10 luiego. 
(sb) 


więzienia, Połknął on mianowicie szczo- 


Swego czasu wielkie wrażenie | teczkę od zębów, tak że wkrótce zanie- 


wywołało wykrycie w Wiedniu masowe- | mógł. — Więźnia odstawiono do szpita* 
go mordercy kobiet — Leitgeba, Usta- |la. Leitgebowi tylko o to chodziło, alto- 


lono, że zamordował on 7 


Przed paru dniami Leitgeb postano- 
wił w niezwykły sposób wydostać się z 


obiet i sąd |wiem przypuszczał, że z więzienia bę- 


skazał go na dożywotnie więzienie, | 


dzie mógł łatwiej zbiec. Tymczasem sy- 
tuacja jego znacznie się pogorszyła i w 
przeddzień operacji „sinobrody” zmarł. 


Wielkie mrozy w Ameryce 


36 osób zginęło 


Jak z Chicago donoszą, straszliwe 
burze śnieżne z olbrzymiemi opadami 
śnieżnemi, pociągnęły za sobą 36 ofiar 


New York, 10 lutego. | 


wskutek zimna 


śmiertelnych. Z tej liczby, 14 wypad- 
ków śmierci wydarzyło się w stanie 
illinois, a 9 w mieście Chicago. 


Dwie katastrofy w K(iszpanji 


4&4 osoby zabite, 20 rannych 


Madryt, 10 lutego. 
W ciągu dhia wczorajszego wyda- 


zabitych i 7 rannych. 
Pociąg zdążający z Madrytu do Ca- 


rzyły się dwie katastrofy, w których|ceres zderzył się z pociągiem towaro- 
czterech ludzi zostało zabitych i 20 ran| wym. 


nych. 


soko położonej szosy. Z pod szcząt- 
ków rozbitego autobusu wydobyto 4-ch 


Pod Gijon stoczył się pod szczat | 


Kilka wagonów pociągu osobowego 
zostało zabitych, 13 ludzi odniosło cięż- 
sze obrażenia. 


Wobec wzrastającej liczby poszkodo- 
wanych, władze ś e opieczętowały 
cenniejsze ruchomości adw. Parzyńskie- 
g0. Przedewszystkiem zabezpieczono ko 
lekcję zabytków sztuki, którą adw. P. 
gromadził w swem mieszkaniu. 

Willa w Konstancinie uległa 
samemu losowi, 


Właściciele 


nieruchomości 


muszą zawiadamiać magistrat 
o zmianach w ich domach 
Łódź, 10 lutego. 
W celu umożliwienia prawidłowego 
wymiaru podatków od nieruchomości i 
od lokali, właściciele domów obowiązani 
są w jaknajszybszym terminie zawiada* 
miać magistrat o wszelkich zniianach, ja 
kie zachodzą w ich domach. 
Zawiadomienia te są szczególnie 
ważne dla zwolnienia wolnych lokali od 
podatku lokalowego i dlatego we włas- 
nym interesie właścicieli nieruchomości, 
leży ścisłe przestrzeganie obowiązku 
szybkiego zawiadomienia o zwolnieniu 
lub wynajęciu lokalu. (ak) 


temu 


Straszny wypadek 


w Warszawie 


Magiei zmiażdżyła młodej 
kobiecie głowę 


Warszawa, 10 lutego. 

Do magla elektrycznego przy ulicy 
Pułaskiej 27 przyszła z bielizną robot- 
nica, 24-letnia Józefa Walczak. W cza- 
sie maglowania bielizny kobieta włoży= 
ła .nieostrożnie głowę w otwór wałków 
i dźwig elektryczny porwał ią za wło- 
sy. Na przeraźliwy krzyk nieszczęśli- 
wej magiel natychmiast zatrzymano. 
Było już zapóźno! Głowa jej dvstała 
się pomiędzy wałki i została całkowi- 
cie zmiażdżona. $ 

Wezwano pogotowie, ale wszelka 
pomoc była już zbyteczna. Z magla 
wydobyto trupa kobiety bez głowy. ; 
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Blondynki są niebezpieczne... 


— twierdzi filozof francuski. — Opinję tę podziela 
również kryminolog amerykański 


Znany literat i filozof francuski prof. 
George Duval ogłosił ciekawą I wyczer 
pującą rozprawę na temat charakteru 
blondynki i brunetki. Autor rozprawy 
doszedł do wniosku, że blondynki zabi- 
jają zazwyczaj swoich kochanków, w 
czasie, gdy brunetka raczej sama po- 
pełni samobójstwo, niżby miała skrzyw 
dzić nawet niewiernego kochanka. 

Twierdzenie swoje opiera prof. Du- 
val na następujących spostrzeżeniach i 
przesłankach. Blondynki i brunetki na- 
leżą do dwuch odmiennych ras. Blon- 
dynka, jakkolwiek nie byłaby zasocha- 
na w mężczyźnie, nie może jednak wy- 
zbyć się swoich uczuć egoistycznych. 
Brunetka natomiast, gdy nawet jest 
lekko „zadurzona* oddaje się temu 
uczuciu całkowicie i bez wszelkich za- 
strzeżeń, staje się ona niemal niewolni- 
cą swego uczucia. 

Blondynkę — zdaniem prof. Duvala 
— przyrównać można do pięknej, lecz 
chytrej kotki, która wprawdzie wdzię- 
cznie się łasi, lecz gotowa jest każdej 
chwili podrapać. Brunetka vdznacza 
się natomiast wiernością, 

Nie upoważnia to wszystko jednak 
do twierdzenia, że jedna jest lepszą 
istotą od drugiej, lub, że brunetka bę- 
dzie lepszą żoną od blondynki. Jedna 
i druga mogą być dobremi i towarzy- 
szkami życia mężczyzny, jedynie mo- 
tywy skłaniające je do tego lub owe- 
go zachowania się są rozmaite. 

W dalszym ciągu swojej ciekawej 
rozprawy, twierdzi prof. Duval, że ce- 
chy różniące blondynkę od brunetki sta 
ją się bardziej wyraźne i wypukłe w 
momencie, gdy mężczyźni dla których 
żywią one jakieś gorętsze uczucia, za- 

"czynają je zaniedbywać. Zarówno blon 
dynka jak i brunetka będą z tego po- 
wodu cierpiały, 

-» Blondynka jednak jest bezapełacyj: 
nie przekonana, że zaszłe zmiany są 
winą wyłącznie mężczyzny i powinien 
"on za swoją niewierność zostać odpo- 
wiednio ukarany. Brunetka natomiast 
przyjmie pewnąc zęść winy także na 
siebie. Blondynka z czystem sumie- 


niem, prawie bez namysłu, wystąpi 
przeciwko swemu exkochankóowi na 
drogę sądową, pozwoli ona na publicz- 
ne ogłoszenie najbardziej intymnych li- 
stów miłosnych i w końcu wtrąci ex- 
kochanka do więzienia. 

Brunetka twierdzi wytrawny 
znawca kobiet — czuje się mniej pew- 
ną siebie. Stara się ona zdawać sobie 
sprawę z tego, że jeśli kochanek ją po- 
rzucił, to widocznie stało się to także 
nie bez jej winy. 

Zaczyna więc ona doszukiwać w 
swoim charakterze wad i dochodzi w 
końcu do przekonania, że w wielu oko- 
licznościach i wypadkach postąpiła nie- 
słusznie. Wykazywała częstokroć za 
mało zrozumienia, przywiązania, lub 
serdeczności. W rezultacie tych reflek- 
syj postanawia ona — nie zabijać ko- 


chanka, jak to czyni zazwyczaj blon-  zbrodniarki - blondynki zachowują za-| wet można było stwierdzić 


dyüka — lecz samej popełnić samobój- 
stwo. Blondynka nienawidzi mężczy- 
zny, który przestał ją kochać, brunetka 
nienawiść tę kieruje na siebie samą, 
winiąc siebie, że nie potrafiła przy- 
wiązać mężczyzny i zachować jego 
miłość. 

Z tym sądem prof. Duvala nieza- 
wodnie nie zgodzi się wiele kobiet i 
nawet mężczyzn. Mnóstwo blondynek 
będzie zapewne przeciwko temu Suro- 
wemu sądowi uczonego protestować, 


; 


swego męża lub kochanka, Jeśli zda- 
rzają się wypadki, że brunetka zabija 
ukochanego mężczyznę, to będzie ona 
potem uporczywie milczała i nie można 
będzie ż niej wydobyć żadnych zez- 
nań. Blondynka natomiast, gdy popeł- 
nia zbrodnię, staje się zdecydowaną 
histeryczką, 

Gdy brunetka zostaje aresztowana 
pod zarzutem popełnienia jakiejś zbro- 
dni, trzeba ją usilnie strzec, gdyż Wwy- 
korzysta ona pierwszą nadarzającą się 
okazję, aby położyć kres swemu życiu. 

Inaczej natomiast rzecz się ma z 
blondynką. Będzie ona zawodzić i roz- 
paczać, wpadnie w szał, lub histerię, 
lecz można jei podsunąć truciznę, lub 
lzostawić otwarte okna, a nie pomyśli 
ona nawet o popełnieniu samobójstwa. 

Charakterystyczne przytem iest, że 


zwyczaj zimną krew i obojętność, któ- 
ra częstokroć doprowadza badającezo 
do rozpaczy. Gdy natomiast wina zo- 
staje jej dowiedziona, wówczas wymy- 
śla ona najbardziej fantastyczne histo- 
ryiki, byle tylko uniknąć kary. 

W swoim egoiźmie, blondynki po- 
suwają się tak daleko, że gotowe są 
|rzucać podejrzenia na osoby niewinne, 
byle móc oczyścić siebie od podejrzeń. 
Blondynki - zbrodniarki, twierdzi ins- 
pektor policii śledczej — zachowują 
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Talewizja w kolorach 


Wynalazcy pracują bez 
wytchnienia... 


Uczeni—wynalazcy pracują bez wy- 
tchnienia. Dopiero niedawno został roz- 
wiązany trudny problem przesyłania ob- 
razów na odległość, Í A 

Telewizja została już wynaleziona, i 
mimo, iż nie znalazła tak szerokiego za- 
stosowania jak radjo — jednak a- 
lazców przestała już interesować, Obec- 
nie pracują oni nad nowym problemem 
telewizji wielobarwnej. 

Nie wielu jest jeszcze ludzi na świe- 
cie, którzy mieli do czynienia z telewizją 
Na małym ekranie, połączonym do od- 
biornika radjowego, ukazuje się obraz, 
słychać głos śpiewaka i jednocześnie wi 
dzi się jego postać, Obecnie inżynier 
amerykański Herbert Ives zdołał zbudo- 
wać odbiornik telewizyjny, w którym 
obrazy ukazują się w kolorach. 

Niedawno odbyła się demonstracja 
nowego wynalazku, — Na wstępie zebra 
ni ujrzeli powiewającą na szczycie bu- 
| ynku flagę amerykańską. Następnie 
ukazał się pijak, przyczem obraz trans- 
| mitiwany był z taką dokładnością, że na 
lekkie za- 
czerwienienie nosa z powodu nadmier- 
negou życia alkoholu. 

Do stworzenia obrazów kolorowych 
w aparacie odbiorczym używa się trzech 
zasadniczych kolorów: żółtego, czerwo- 
nego i niebieskiego, które wzajemnie się 
uzupełniają, tworząc pozostałe barwy. 
Ciekawe jest, że przy błędnem nastawie 
niu aparatu, można uzyskać taki efekt, 
że na ekranie ukazuje się niewłaściwa 
barwa. Można więc w ten sposób uzy- 
skać na ekranie główkę kobiecą o nie- 


m 


twierdząc, że jest to bezecna kalumnja | zimną krew i równowagę duchową, są | bieskich włosach, „blond ustach i czer- 


rzucona na jasny ród niewieści, czego one bez zastrzeżeń elementem bardziej| wonych źrenicach. „Trick“ ten niema 


najlepszym dowodem są niemki i szwe- 
dki, które w przytłaczającej większości 
są blondynkami i mimo to są naiideal- 
niejiszemi żonami i jednocześnie naj- 
mniej może porywczemi kochankami, 

Faktem jest jednak, że sfery poli- 
cyjne i sądowe, które z racji swego 
powołania często stvkają się z temi 
sprawami, podzielają całkowicie pogląd 
prof. Duvała. Inspektor policji śledczej 
w Chicago — John Darton tak np. wy: 
powiedział się w tej sprawie; 

— Nie ulega dla mnie najmniejszej 
wątpliwości, że. poglad francuskiego 
uczonego jest absolutnie słuszny. Bru- 
netka prawie zawsze raczej popełni 
samobójstwo niż morderstwo na ósëbie 
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Tajemnice mórz południowych 
e 


ekawy rezultat badan naukowych 


raf Rocrafomwycii 


wozdanie ekspedycji angielskiej, która w 
liczbie 20 członków pod kierownictwem 
dr. Younga przez cały rok badała raly 
koralowe na północ od Australji, 

Tak zwane „rafy barjerowe' stano- 
wią prawdziwy cud świata i ciągną się w 


Niedawno ukazało się w druku a 


kami, przyjęte pożywienie nie udziela się 
jednostce, lecz całemu zespołowi. 
Pozatem zawarły one dziwną spółkę 
z pewnym gatunkiem algi (wodorostu), 
jak to zresztą czynią w wielu wypad- 
kach inne zwierzątka wód morskich i 
lądowych. Polipy chowają w swem wnę- 


odległości 20 do 200 km. od lądu na | trzu drobne ziarenka algi, które rozwi- 


przestrzeni 2.000 km, 

Potężna ta, z głębi mórz wyrastająca 
ściana wapienna jest dziełem drobnych 
polipów, które w przezroczystych wo- 
dach tropikalnych, budują jej konstruk- 
cję z białej, jak śnieg masy o błysku me- 
talowym. 

Masa ta pod wielu względami przy- 
pomina wapień, o czem zresztą angiel- 
ska ekspedycja naocznie się przekonała 
wiercąc na głębokości 200 metrów, gdzie 
stwierdziła ślady wapna. 

Ponieważ zwierzątka koralowe ze 
względu na potrzebne im ciepło, kryją 
się pod powierzchnią, nie głębiej nad 46 
metrów, udowodniony jest tem samein 
ważny z punktu geologicznego fakt, że 
północne wybrzeże Australii wykazuje 
tendencję ku specjalnemu obniżaniu się. 

Poza bogatemi zbiorami roślinnenń 
raf barjerowych, uczeni angielscy zdołał 
zebrać bardzo interesujące szczegóły, 
dotyczące życia tych ciekawych tworów 
oceanicznych. : 

Polip jest niczem innem, jak żyjącym 
woreczkiem o sześciu cieniutkich mac- 
kach spiralnych. Z tych macek tysiące 
trujących strzał leci na upatrzoną ofiarę 
i wkońcu ją obezwładnia. Wiecznie głod 
ny polip, połyka swą oliarę w całości, 
wydzielając części niestrawne tą samą 
drogą. ń 

Ponieważ polip 


jednego gatunku 


połączone są ze sobą cienkiemi rurecz- 


jają się znakomicie i dostarczają swemu 
gospodarzowi tlenu, a tlen, którego jak 
wiadomo, brak jest w gorącej i stale 
fermentującej wodzie tropikalnej. 
Najdziwniejsze jednak odkrycie uczy- 
nili angielscy uczeni w dziedzinie roz- 
mnażania się polipów. Ze zwierzęcia ma 
cierzystego wyrasta odnoga, a z tej dai- 
sza i t. d, które służą za miejsce wege” 
tacji nowych generacyj. Pozatem tworzą 
się we wnętrzu polipa jajka, które za- 
płodnione, rozwijają się w drobne po- 


czwarki, których celem jest poszukiwa*: 


nie nowych miejsc pod osiedla i rozpo- 
wszechnianie się gatunku. Larwy te, co 
jest najciekawsze, wyrzucane bywają 
przez otwór ustny podczas lata, w regu- 
larnych odstępach czasu i to zawsze w 
okresie pełni księżyca. 

Ta zależność od światła księżycowe- 
go zachodzi także u rozmaitych innych 
żyjątek morskich. Najbardziej znaną jest 
ta właściwość u robaczka „Palolo”, ży- 
jącego w rafach koralowych Morza Po- 
łudniowego. 

Robaczek ten wydziela swe produk- 
ty regularnie w październiku i listopa- 
dzie i to zawsze w dniu, poprzedzającym 
ostatnią kwadrę księżycową. 

Staje się to dla krajowców okazją do 
kucznych uroczystości, w czasie których 
zjadają oni tego pożywnego robaka w 
olbrzymich ilościach, prawdopodobnie 
idla jego własności podniecających. (ht) 


niebezpiecnzym od tego rodzaju kobiet 
— brunetek. Yes. 


| Najdokładniejszy 


pogaes żadnego znaczenia praktycz- 
nego. (sb) 


zegar na Świecie 


znajduje się w o©Śsermatorjum w GŚreenmicfi 


Najdokładniejszy zegar na świecie 
ztiajduje się w słynnem obserwatorium 
astronomicznem w: Greenwichw: Anglii. 

Jest to zegar elektryczny, od do- 
kładności: i „precyzji którego  zalężą 
wszystkie-zegary- na-całym - Świecie, 
| według niego bowiem reguluje się czas 
‘na całej kuli ziemskiej. Wszystkie zega- 
(ry elektryczne w Anglji są połączone 
jkablem z zegarem w Greenwich i we- 
dług niego kontrolowane. 

Zegar ten jest tak urządzony, że z 
rozpoczęciem każdej minuty włącza się 
automatycznie prąd elektryczny, który 
daje impuls wszystkim zegarom do po- 


wcale, jednak jest co dzień systematycz- 
nie kontrolowany i sprawdzany. 
S$prawdzatie zegara odbywa się 
przy pomocy  spewalnej lunety, która 
wskazuje z północy:na południe i leży 
na południku oznaczonym z nitek poło- 
żonych poziomo i pionowo. Wewnątrz 
lunety znajdują się dwie grubsze nitki. 
Z chwilą przejścia danej gwiazdy 
przez przecięcie środkowych nitek zo- 
staje oznaczony dokładnie czas. według 
którego regulowany jest zegar elek- 
tryczny. Przecięcie obu nitek znajduje 
się również dokładnie w południku zero- 
wym przez przejście gwiazdy przez po- 


ruszania się. Zegar w obserwatorjumęłudnik oznacza się dokładnie czas na 
jest szczytem precyzji zegarmistrzow- | kuli ziemskiej. (sb). 
skiej i mimo, iż nìe spóźnia się prawie 


Oświadczył się w sądzie... wierzycielce, 


z którą wprost z sali rozpraw udał się 
do mierostwa 


(z) Jeden z parvskich sędziów poko- 
in odegrał niedawno. mimowoli, rolę... 
pośrednika małżeńskiego. 

Rozpatrując sprawę z powództwa 
niejakiej p. Marry przeciwko p. Breau 
ż tytułu starej należności, sędzia, przy- 
iętym zwyczajem, zwrócił się do stron 
z propozycją polubownego załatwienia 
sporu. 

Pozwany obejrzał uważnie „stronę 
przeciwną” i przełożywszy sobie spra- 
wę, powziął nagle bohaterską decyzje, 
którą wyraził w następującem oświad- 
czeniu: 
| „Przyznaję mój dług, lecz przyznaję 
równocześnie, że powódka jest czarują- 
ca, posładając prócz urody Szereg in- 
nych jeszcze zalet. O ile zatem „strona 
przeciwna“ jest jeszcze wolna: byłbym 
skłonny pojąć ją za żonę”, 

Wypowiedziane w tak niecodzien- 
nych okolicznościach oświadczyny wy- 
wołały zdumienie wśród obecnych, z 
wyjątkiem sędziego, który zrozumiał 
prawdopodobnie pobudki jakie kierowały 
reilektantem dO ręki swej wierzyciełki. 

— Propozycja ta stanow! świetne 
rozwiązanie sprawy, — oświadczył Sę- 
dzia. Szkoda tylko. iż w podobny spo- 
sób nie może pan wyrównywać wszy- 
stkich swoich zaległości. Ale głos ma p. 
Marry. 

P. Mary zapatrywała się na sprawę 
tak samo. jak wszystkie młode Tziew- 
częta w podobnych okolicznościach. 


Z rozkosznym rumieńcem na twarzy od- 
parła: 

| — „Nie odrzucam propozycji pozwa. 
nego, który wydaję mi się człowiekiem 
poważnym | pracowitym. wobec czego 
cofam skargę". 

Sędziemu nie pozostało nic innego, 
jak wskazać młodej parze adres naibliż- 
szego merostwa, i umorzyć skargę p. 
Marry przeciwko p. Breau. 


Kupił łóżko hotelowe, 


dlatego, że „dobrze się spało" 


W Londynie miał miejsce niedawno 
niezwykły wypadek. Gość hotelowy za“ 
kupił łóżko w którem spał w hotelu. 
Oczywiście. na podobną ekstrawagan- 
cję mógł się zdobyć jedynie mieszkaniec 
Stanów Zjednoczonych. Jest nim Cla- 
rence Vail, znany w Chicago konstruk- 
tor drapaczy nieba. 

Niedawno przybył on do Londynu, 
gdzie spędził noc w jednym z hoteli. 
Spal ón wyjątkowo dobrze w tem lóż- 
ku, to też postanowił kupić je sobie i za- 
wieść do Chicago- 

Vail zażądał od dyrekcji hotelu sprze- 
dania mu łóżka. Gdy oświadczono mu, 
że łóżko kosztuje 20 funtów. kazał tę 
sumę zapisać do rachunku, zapakować 
łóżko do skrzyni i odesłać je na pokład 
statku, Vail ma nadzieję, że zawsze w 
ltym łóżku będzie mu się dobrze spało. 
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Gzy łódzkie domy, 


zostaną skanalizowane ? 

Właściciele nieruchomości zabie- 

gają o częściowe przyłączenie 
domów do sieci 


Łódź, 10 lutego. 

W związku z rychłem zapoczątko- 
waniem w Łodzi robót publicznych, nie- 
zmiernie aktualną staje się obecnie 
kwestja przyłączenia domów do sieci 
kanalizacyjnej. 

Sprawa ta rok rocznie jest przed- 
miotem usilnych starań właścicieli nie- 
ruchomości, którzy zabiegają zwykle © 
przyznanie im pozwolenia na częścio- 
we skanalizowanie domów. 

Jak wiadomo urząd wojewódzki w 
ubiegłym roku wyznaczył prekluzyjne 
terminy, do których domy łódzkie win- 
ny zostać skanalizowane. 1 

Obecnie właściciele nieruchomości 
wszczęli już akcję dążącą w kierunku 
etapowego skanalizowania domów. 

Na wczorajszei konferencji przy 

- współudziale przedstawicieli biur insta- 
lacyjno - kanalizacyjnych, uchwalono 
wystąpić do wydziału kanalizacji i wo- 
dociągów m. Łodzi z prośbą o zastoso- 
wanie wyżej wymienionych ulg. W ze- 
branych memorjałach właściciele nič- 
ruchomości wykazują, iż nie mogą li~ 
czyć na długoterminowe kredyty ze 
strony biur kanalizacyjnych, a innych 
środków na przeprowadzenie robót nie 
posiadają. (ak.) 


Whana sama zawierała przemytaną satharyng 


Urzędnicy łódzkiej kontroli skarbowej wykryli pomysłową 
szajkę szmuglerów 


Łódź, 10 lutego. 
Urzędnicy komtroli skarbowej doko- 
nali ostatnio lustracji okolicznych powia- 
tów w poszukiwaniu przemytu, jaki 
miał nadejść do naszego miasta. Lustra- 
cja ta trwała aż do dnia wczorajszego, 
kiedy to udało się wpaść na trop pomy” 

słowej szajki szmuglerów sacharyny. 
„. Pomiędzy Opatówkiem a Błasżkami 
św pow. kaliskim. urzędnicy spotkali na 
drodze jadący wóz, ze szczelnie nakry- 
tym t. zw. „brezeńtem'. Ponieważ woż- 
nicą wydawał się im mocno podejrzany 
dostąpili do wozu i zażądali hy się wy- 
legitymował. Okazało się iż jest nim 
znany przemvytnik Franciszek Kostrze- 
wa z Wielunia, Ten gdy ujrzał wywia- 
dowców rzucił sle do ucieczki. Ucieki. 


jich celów. 
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tny wygl 


nemi, kłóre zawierają 


Przy uprawianiu sportów zirmowy 


NIVEA 


Przed wyjściem na powietrze netrzeć dobrze twarz ı ręce Kremem Nivea lub Olejkiem 
Nivea, gdyż oba preparaty chronią cerę przed ujemnemi wpływami zbył ostrego po- 
wietrza, usuwają Aż a i zaczerwienienia skóry, 

. Krem Nivea i Olejek Nivea wnikają łatwo w głąb skóry, ożywiają 
„| wzmacniają ją tak, że staje się ona odporniejszą ne ujemne wpływy atmosłeryczne. 
Krem Nivea i Olejek Nivea są jedynemi na całym świecie preparatami 
Euceryt, chemicznie najwięcej zbliżony do naturalnego Huszczu 
skóry. Euceryt bowiem działa na cerę tak nadzwyczaj skutecznie, 

Krem Nivea; 1l, 0.40 do 2.60 / Olejek Nives: zł. 1.00, 2.00 i 3.50 
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w mroźne dni niezbędny jest 


a cerze nadają czerstwy i delika- 


kosmetycz= 


—— 


Baluty — miasto proletariati: 


Krwawa masakra na Bałutach 


Narodziny ruchu robotniczego ocirzezope zostały hojną daniną krwi. 


Pohułanka kozacka na ulicach baluckich w 1602 roku. 


EL W małych, dusznych izdebkach, do któ- 
Łódź, 10 lutego. |rych tylko rzadko zaglądało słońce, 

Bałuty były zawsze żywym baro- |gdzie wilgoć. i pleśń toczyły ściany i 
metrem konjunktury łódzkiego przemy- | znieździć się zaczęła 
słu. Gdy fabryki były w pełnym ruchu, | meodłączna choroba proletarjatu fa- 
gdy pracowały całą parą, wykonując | brycznege gruźlica 
zamówienia dla rynku rosyjskiego, na |w tych okresach panował 
Bałutach panował względny dobrobyt. strój. | 

Codziennie: skoro Świt tysiące robot- 
ników, niby ciche, czarne roje wypełza- 
ło z wąskich uliczek bałuckich, które 
wyglądały jak kanały pełne błota, z 
domków: które były wielkiemi śmietni- 
kami szły w kierunku miasta, do fabryk. 
Ulice wypełniał wówczas szmer kroków 
i brzęk blaszanek, błyszczących w świe- 
tle latarń, w których noszono skromne 
pożywienie na godzinę przerwy. 

Nakształt długiego węża znikały w 
bramach budynków fabrycznych, jakby 
połykani zwolna przez buchające świa- 
tła wnętrza. Czarne czworoboki fabryki 
błyskały wówczas setkami płomiennych 
okien, białe dymy biły z kominów. 
W setkach fabryk wrzało życie wysilo= 
ne: gorączkowe. Głuchy łoskot maszyn 
drżał w powietrzu. 
„|Giężka, męcząca praca. Ale,po pra 
cy przychodziły dnie wypłaty. Wszyscy 
mogli zanieść do domu po kilka rubli. 
Z biedą. lecz starczyło na utrzymanie. 


lepszy na- 


niera nie zdołano chwilowo ująć. 

Gdy urzędnicy poddali „badaniu“ za- 
wartość wozu, ujrzeli lężącą na dnie fury 
wypchaną sarnę. Po bliższych ogledzi- 
nach urzędnicy  skonstatowali, iż jest 
oną wypchana paczkami przemyconej 
sacharyny, ogólnej wagi kilkudziesięciu 
kl 


g. 

Transport przemytw (ġo wykrycia 
którego przyczynili się łódzcy urzędni- 
cy' kontroli skarobwej, został ódstaw!o- 
ny”dó komisarjatt straży” granicznej, 

Już teraz okazało się, iż Kostrzewa 
używał wypchanej sarny często do swo- 


Pomystowego szmuglera poszukuje 


policia. (ak) |czan© produkcie ze wszystkich zakąt- 


ków Bałut wyzierała nedza i kładła się 


Pełna tabela wygranych 


i-go dnia ciągnienia IV-ej klasy 26-tej 


Warszawa, 9 lutego. 
Po 50.000: 76066 126005. 
Po 20.000: 133713. 
Po 10.000: 21784 52069 89218 107384 


Po 5.000: 56700 62783 69325 108682. | 


Po 2.000: 1310 4114 12815 22644 
42325 55255 62270 81542 94000 105072 
112428. 

Po 1.000: 85406 106371. 

Po 1000: 85406 106371 

Po zł. 500: 41490 59897 80120 83119 
54120 91833 102524 115314 121102 
130985 141033. 

Po zł. 400; 5912 16408 22369 23157 
26965 37722 38452 41097 44472 49034 
50270 55072 57012 61866 65301 118666 
120044 121572 125898 128246 133149 
142799 147440. 


Po zł. 300: 285 7239 10138 15741; 


16577 17126 19309 24727 25325 32346 


52749 53581 54591 59391 


62528 62955 64810 67120 69723 74948, 


80556 81213 83853 53856 84298 452 
85689 87479 91512 92388 94577 94700 
97808 98091 101890 105082 109138 


112779 117524 872 119816 126396 130818 A- 


136021 377 137142 390 138199 159672 
141926 144184 703 145264. 

Premje (zł. 100.000 premji podzielo- 
nych zostanie między ponownie wygry- 
wające losy w zależności od ilości tych- 
że. Wysokość poszczególnych premij 
ustalona zostanie po ciągnieniu IV-ei 
klasy). 
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8466 718 10710 777 926 12129 213 13771 
15183 18212 18312 19206 20411 W 


772 23988 26965 986 27082 28181 


184107 235 85052 86312 87363 449 535 


1986 4068 177 470 
348 34850 41482 45547 604 49834 51590 |64 84 86 6001 217 
60933 61282 71 7544 751 60 92 


loterji państwowej 
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506 718 34161 242 337 690 
816 961 36125 79 245 578 660 
96 760 97 38070 201 9 385 621 
39055 631 716 23 81 991. 
40242 603 41050 287 739 
111 563 949 66 44175 209 609 52.7 
39 876 936 74 46533 913 47109 


A gdy milkły maszyny, gdy ograni-| 


jak potworna zmora na tysiączne rzesze 
rodzin robotniczych: 

Tam, na Bałutach narodził się ruch 
polityczny. Tam wśród robotników zna- 
lazły oddźwięk pierwsze hasła, szerzo- 
ne przez dwie ówczesne partje 

„Związek robotniczy* i „Proletariat”. 

Robotnicy bałucy, nie mając prawa 
jednoczyć się w legalnych związkach za- 
wodowych w których władze rosyjskie 
widziały zarzewie buntu, tem chętniej 
skupiali się koło sztandarów partyjnych. 

Już w roku 1892 proletarjat bałucki 
pokazał, że nie jest potulną ciżbą ludzi, 
28 kwietnia 
po wszystkich uliczkach Bałut krążyć 

zaczęli agitatorzy „Proletarjatu*. 
Rozdawano odezwy. Nawoływano do 
uczczenia Świętą 1 maja w ten sposób. 
aby ogłosić strejk i poraz pierwszy za- 
żądać polepszenia warunków pracy. 

Obchód majowy spalił jednak na pa- 
newce. Władze rosyiskie obstawiły woj- 
skiem i żandarmerią Bałuty. Robotnicy 
nie mogli wyjść na ulicę. Była to niedzie- 
la, a więc nie pracowano. Ale prowoku- 
jąca. postawa władz rosyiskich wywarła 
wręcz przeciwny skutek. W rzeszach 
robotników rozgorzał bunt. Tego same- 
go dnia. na wszystkich rogach zbierali 
się robotnicy, dyskutując z sobą zawzię= 
cie, 1 2 maja rozpoczął się pierwszy w 
Łodzi wielki strejk. Pierwszego dnia po- 
rzucili pracę robotnicy fabryk Stiliera i 
Bielszowskieg0. Drugiego — robotnicy 
fabryk Geldnera, Dobranickiego i Silber- 
steina. Trzego dnia strejk ogarnął wszy- 
stkie fabryki. Zamarły również zakłady 
pzemysłowe Scheiblera, Heintzia I Geye- 
ra. A rzeczą charakterystyczną było 
wówczas, że strejk nie był skierowany 
przeciwko przemysłowi — było to wyz- 
wanie rzucone władzom rosyjskim. 

Robotnicy zachowywali się spokojnie 
i z godnością, Masy owiało potężne 
tchnienie solidarności wstąpiło w nie 
poczucie siły zbiorowej. 

5 maja przybył do Łodzi gubernator 
piotrkowski Miler. Sprowadzono więk- 
sze oddziały wojska i żandarmerii. Mil- 
ler wydał ozkaz: 

„Strielat, patronow nie żaliet* 
(strzelać, nie żałować naboi). Tego sa- 


imego wieczora Bałuty zostały obsadz”- 


ne wojskiem. Władze rosyjskie zdawały 
sobie sprawę: że tam. w tem mieście 
proletarjatu tkwi jądro streiku. Rozpra- 
wa była krwawa. Na uliczkach Bałut p9- 
lała się krew, Kozacy wpadli na cho dm- 
ki i bili spokojnych przechodniów: Na 
ulicy Rajtera wzburzony tłum zabił 'ed- 
nego kO0zaka, To rozpętało krwawą 
zemstę. 40 robotników zabito, 200 było 
rannych. ra A pławiły się we krwi. 
a 


Sum 


125467 607 63 126065 67 94 273 341 60 550 
640 70 829 127017 90 584 778 128034 293 438 615 
884 982 129052 84 145 455 82 87 561 

130371 615 17 32 83 701 86 131094 651 719 
875 900 8 132124 305 53 464 604 908 133092 Ziu 
42 557 77 871 961 64 134079 224 379 768 13506V 
240 42 386 514 63 90 136018 48 365 430 49 526 
620 34 788 887 137446 668 951 138260 306 75 
539 139300 514 15 792. 

140180 244 96 386 141025 39 158 82 793 142056 
183 241 544 48 56 143044 123 45 54 368 IHU 
73 817 54 770 145023 207 426 572 146047 55 '54 
556 633 923 147060 60 87 166 83 85 284 386 
508 605 961. 
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tiumor dla wszystkich 


Do znanego poety francuskiego przybywa 
pewnego dnia członkini Armji Zbawienia, prosząc 
o ofiarę w sumie 20 franków na cele progagandy. 

— Żle pani, niestety, trafiła — oznajmia poe. 
ta, — Jestem grzesznikiem i nie mam prawa olia 
rować pieniędzy na tak wzniosłe cele, 

m- J ja byłam ongiś grzesznicą, mój paniel., 

— Ach, tak?.., W takim razie szkoda, że pa- 
ni wtedy nie przyszła do mnie!.. Z chęcią dał. 
bym pani wówczas 20 franków, a może nawet 
więcej! 

.. 

Pani Ściupcińska zdradza swego męża. Ale 
dyskretnie, I wogóle już się zmieniła, Już nie 
zdradza, Bo wczoraj wysłała do kochanka list 
z następującym urywkiem; 
| — mJuż nigdy nie zgodze się być z tobą sam- 
na-sam, nawet między 7-ą a 9-tą wieczorem, czy: 
l wtedy, gdy niema mego męża í można śmiało 
wejść przez kuchnię, gdzie nikt nie widzi, bo słu- 
żącę też wiedy odprawiam'.. 

DAJ 
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Ge, które miosa ulge chorym... 


Pielesmiarki beda miału mnow a wsie- 
we, resuluwjacaq ich wawuzzałci prac. 


W ministerstwie Opieki Społecznej 
przygotowuje się obecnie projekt usta- 
wy pielęgniarskiej. Odbywają się nara- 
dy; w których biorą udział zaproszeni 
lekarze oraz przedstawicielki pielęgnia- 
rek świeckich. 

Kwestia uregulowania stosunków pie- 
lęgniarskich posiada ogromne znaczenie 
społeczne. Naogół przykładamy mało 
znaczenia do ofiarnej pracy pielęgnia- 
rek. Jest to praca niezwykle ciężka, ale 
ogromnie zarazem 

zaszczytna. , 
Cóż bowiem może być piękniejszego 
niż niesienie pomocy tym, którzy naj- 
bardziej jej potrzebują, a więc chorym... 

Nie każdy nadaje się do tej pracy: 
Nie wystarczą tu wiadomości praktycz- 
ne. Istnieją u nas specjalne szkoły pie- 
lęgniarskie. Jedna z takich szkół istnieje 
w Warszawie i stamtąd rozchodzą się 
po całym kraju falangi wyszkolonych 

„sióstr miłosierdzia”, 
Już sama ta nazwa pięlęgniarki mówi 
o tem, że o jej kwalifikacjach nie świad” 
czą tylko same 


Ti trzeba jeszcze miłosierdzia, dobroci, 
a przedewszystkiem wielkiej cierpliwo- 
ści, 

„ Dlatego też olbrzymią większość pie- 
lęgniarek w Polsce stanowią siostry za- 
konne z różnych zgromadzeń. a organi- 
zacja pielęgniarek zawodowych świec- 
kich liczy tylko 

i około 500 osób. 

Powoli jednak wzrastają szeregi pie- 
lęgniarek wykwalifikowanych, odpowia- 
dających wymogom tego zawodu niety|- 
ko pod względem wiedzy fachowej lecz 
również pod względem 

zalet duchowych. 

Na te właśnie zalety zwraca się 
głównie uwagę. W nowej ustawie nale- 
żałoby więc obronić praw nabytych do 
pracy pielęgniarskiej przez długoletnią 
praktykę, nie wvrmagając od wszystkich 
odrazu wysokich kwalfikacyj nauko* 
wych. Nie należy więc zbyt wiele na- 
cisku kłaść na teoretyczne kwalifikacje, 
gdyż czynnik duchowo-moralny w pra- 
cy pielęgniarskiej przy chorym odgry- 


wiadomości fachowe. lwa niewątpliwie równoznaczną rolę. 
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Oryginalny film 
który napisało 16-i1u autorów, 
a reżyserowało ośmiu 

reżyserów ! 

(lu) Ciekawy film przygotowany jest 
obecnie w Hoóllywood. Jest tò w każ- 
dym razie film nieszablonowy. Nazywa 
Się: 

„Gdybym miał miljón“. 

Pomówmy przedewszystkiem o tre- 
ści. A więc pewien miliarder (óczywi- 
ście amerykański, bo gdzie mamy dziś 
w Europie miljarderów?!) wbrew ży- 
czeniom całej rodziny zamierza rozdać 
swój majątek siedmiu osobom zupełnie 
przypadkowym, wybranym ` 

z książki telefonicznej. 

Co za świetna reklama dla telefónow. 
nieprawdaż ?... AA TER 

I oto każdy z nich dostaje po tilio- 
nie dolarów. Nikt nie wie skąd pocho- 
dzą te pieniadze. Cały dowcip filmu pò- 
lega na tem. by wykazać jak każdy ż 


Hallo? Fuu radio. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 17.00—18 500: Audycja „Święta morza*, 
„POLSKIEGO RADJA“, 1850—19.20: Rozmaitości. ` 


{tych szcześliwców reaguje na swe nie- 
spodziewane szczęście. „ać ; 
Taka jest treść tego niezwykłego -fil- 


Dwaj krakowianie spolykają się w warszawa 
skiej „Adrji”, Nie widzieli się jeż od kilku lat, 


z a dc ŚLE deras e AE F PIĄTEK, dnia 10-go lutego, —. każ Komunikat Izby Przem. Handi | mu. A teraz dalsze niespodzianki. Głów 
fols 11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. to 15a Felieton Snik (Diaen morza, wy: | MA rolę w tym obrazie krćuje i 
s Bylem niedawno w Krakowie... — odpo- 11,50 — 11.55; Komunikat meteorologiczny Ka głosi p Wacław Sieroszewski. Lionel! Barrymore. ; 


wiada drugi, 
— Doprawdy?.. W sprawach handlowych?.» 
— Nie., Rozwiodłem się tam z żoną ~ 
— No, widzisz, bracie,. Niema jak nasz Kra- 
ków! 
ze 
W knajpie stol automat muzyczny. Do knef- 
py wchodzi żebrak, wsuwa do automatu pięć 
groszy. Automat zaczyna grać polkę. Po skoń. 
czonej audycji żebrak zdejmuje kapelusz, podcho 
dzi do gości i powiada: 
— Co łaska, proszę państwa, za muzykę, 
+. 


Zosia płacze. Podchodzi ciocia i pytas 

— Zosieńko, dlaczego płaczesz? „ 

— Uttu — powiada przez łzy dziewczyn: 
ka, — Połknęłam czekoladkę, a ja chciałam ją je: 
szcze conajmniej przez 10 minut oblizywać!». 


Spotkali się dwaj znajomi Obydwaj narze- 
kają na ciężkie czasy. Jeden powiada do drue 
giego: 

— Pan nle powinien narzekać,, Pan ma prze 
cie stryja, który siedzi na pieniądzach, , 

— Co z tego, że siedzi, kiedy on nie chce 
Wstaćl wa 


—-—— 


KArNECIK ERIRE A 


TEATR MIEJSKL 


Dziś, w piątek, po raz 50-ty i przedostatni 
oraz w sobotę o godzinie 4-ej po poł. po raz bez- 
względnie ostatni głośne „Krzyczcie Chiny*. Ce- 
ny znacznie zniżone. 

Jutro, w sobotę i w niedzielę wieczorem ko- 
medja Vautel'a „Pani nie chce mieć dzieci'*. 

W niedzielę o ną 4.ej po raz ostatni 

emowy „Plac Paryski13*, 


TEATR KAMERALNY, 

Dziś, w piątek, po raz 20-ty grane przy kom- 
gletach „Sprawy poufne”, 

W sobote premjera arcyciekawej sztuki Pa- 
wlikowskiej-Jasnorzewskiej „Egipska pszenica“, 
Utalentowama autorka dowwodła, że posiada obok 
wrodzonego instynktu scenicznego, odwagę w 
NEM problemów nieraz bardzo drastycz- 
nych, 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 

Dziś i codziennie o godzinie 8.15 wieczorem 
ostatnie dni przebojowej operetki w 3-ch aktach 
R. Słoltza „Peppina'*, ustępującej miejsca cty- 
ginalnej sztuce amerykańskiej p. t. „ na 
drzwiach“ 

Bilety do nabycia w biurze podróży „Orbis“ 
iw kasie teatru od godz. 11 do 2 i od 4—10 w, 
sz 
Ej 


pow 


Idąc za głosem opinii publicznej Teatr Po- 
pularny (Ośrodowa 18) od ia dzisiejszego 
wprowadza kupony ulgowe na wszystkie przed- 
stawienia, a mianowicie ceny biletów po zł. 3.50 
na kupon 2 zł. bilety w cewe po zł. 2,50 — na 
kupon zł. 150 i ceny biletów po zł. 1.50 — na 
kupon 1 złotowy. 

Zniżka ta umożliwi częstsze odwiedzanie 
teatru i winna się spotkać z uznaniem publicz- 
ności. Bloczki kuponów ulgowych wydaje kan- 
celaria teatru, tel 233-13, 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
uL Piotrkowska 225, 


W sopotę, dnia 11-go bv m., o godzinie 8.15 
wieczorem i w niedzielę, dnia 12-50 b. m. a go- 
dzinie 4.15 po poł. i o 8.15 wiecz premjera arcy- 
wesołego widów:ska p. t „Baby rządzą”, w wy- 
konamiu całego zespołu, 


Ceny od 30 groszy do zł, 1 50, 


z A AŚ ŚŚ ni NZ O Z W W e e 
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komunikacji lotniczej. 

1158—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Krakowa, . 

12.05—12.10: Odczytanie programu na dzień 


bieżący. 
12.10—113.10: Koncert z płyt gramofonowych. 
13.10—13.25; Komunikat meteorologiczny 
13.25—15.10: Przerwa. 
15.10—1515: Urzęd. Komun. Państw. Instytutu 
Eksportowego. 


11515—15.25: Komunikat gospodarczy. 


15.25—]5.30: Chwilka lotnicza i przeciwgazowa 

15 30—15.35: Chwilka morska i kolonialna, 

15 35—15.50: Odczyt p. t. „Dlaczego mie mogłoby 
ielnieć Pańsiwo Polskie bez własnego dostę- 

pu do morza" — Ministra H. Strasburgera. 

15.50—1600: Przemówienie p. Jana Dębskiego 
wice-prezesa Zarządu Głównego Ligi Mor- 
skiej i Kolonialnej p. t „Sprawa dostępu 
Polski do morza na komterencji pokojowej 
w Wersalu 1 

16.00—16.25: Płyty gramofonowe. 

1625—16.40: Przegląd wydawnictw perjodyczn. 


16.40—17.00: „Uczony i jego  laborałorjum w 
obrazie filmowym" — wygłosi prof, Stani- 
sław Sumi 


19.43—2000: Prasowy Dziennik Radjowy. 

20.00—20.15: Pogadanka muzyczna, 4 

20.15—22 40; Koncert symfoniczny z F lharmonji 
Warsz. Wykonawcy: Orkiestra Filharm. pod 
dyr. Ignacego Neumarka, Imre Ungas 

W przerwie: Kwadrans literacki, Fragment z 
„Wiatru od morza** Żeromskiego, 

2240—22.50: Wiadomości sportowe oraz dodatek 
do Pras. Dziennika Radi, - 

22.55—2300: Kom. Państw. Inst, Meteor, dla 

"komunikacii lotniczej i kom. policyjny, 

23 00—24.00: Muzyka taneczna z Gdyni. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.05. HELSINGFORS. Koncert symf. 
19.15. RYGA. Koncert symfoniczny. , 
19.55. WIEDEŃ. Koncert utworów Julju- 

sza Bittnera. | 
21.00. MEDJOLAN. Koncert symfon. 
21.00. BERLIN. „Unter der Dukatentlag- 
ge“ słuchowisko Alfreda Miihra, 
21.10. KRÓLEWIEC. 

rowski. 


Dezerter, morderca i konfident 6. P. U. 


Po 12 latach wpadł w ręce władz polskich 


Wilno, 10 lutego. 

We wsi Mikołajewszczyzna gm. 
Ostrowskiej zatrzymano od 12 lat po- 
szukiwanego dezertera i mordercę, 
Szewszczuka Michała, który w 1918 r. 
zbiegł na teren Rosji sowieckiej. 

Po 8-letnim pobycie na terenie Ro- 
sji Szewszczuk wrócił do rodzimej 
wsi. Znajomym opowiadał, że karę za 
swoje czyny odbył, a obecnie jest zu- 
pełnie spokojny. 

To też nikt go nie ruszał i Szew- 
czonek spokoinie przed rokiem ożenił 
się i zagospodarował się. 


Aresztowanie oszusta Częstochowie, 


, Przed tygodniem do wsi przybył tie 

jaki Piotr Urwanko, który przed ro- 
kiem zbiegł z Mińska. 

Urwanko będąc u sołtysa zauważył 
tam Szewczonka, który jak się okazało 
był koniidentem G. P. U. w okregu miń 
skim i on to właśnie spowodował arcsz 
towanie Urwanki. 

_ Urwanko o fakcie tym powiadomił 
odnośne władze, które zatrzymały 
Szewczońka. W wyniku dochodzenia 
wyszło dopiero na jaw, iż jest on poszu 
kiwanym przestępcą przed 12 laty. 


który podawał się za adwokata 


Częstochowa, 10 lutego. 
34-letni warszawianin  izak Ajzen- 
berg przybył do Częstochowy i przedsta 
wiając się za adwokata z Warszawy, ʻa- 
ciągał naiwnych na mniejsze ' większe 
pożyczki. 

Aż wreszcie Ajzenberg wynajął u p 
Libermanowej, Panny  Macji 4%, p-:kćj 
na 5 dni. Gdy po upływie teżn czasu od- 
mówił zapłaty, gospodyni zanieldowała 


o tem w policji. 

Okazało się, że Ajzenberg był juź kil 
kakrotnie karany za oszustwa i malwer- 
sacje, a nadto od dłuższego czasu poszu 
kiwany jest przez urząd śledczy w Kra- 
kowie za uprawianie tego samego proce 
deru na terenie Krakowa. 

Ajzenberga przekazano 
śledczemu. 


sędzietnu 


Zniewolił 10-letnią dziewczynę 


Zwyrodnialec skazany na 3 lata więzienia 


Lublin, 10 lutego. 
Dziesięcioletnia Stefania Marja Ro- 
gozińska, córka zamożnego gospodarza 
ze wsi Gardeniec. pow. iłżeckiego wraz 
z braciszkiem swym 7-letnim Jankiem 


wypędziła bydło na sąsiednie pole swe- |taj, obezwładniwszy dziecko, 


go ojca. 
Po pewnym czasie gdy dziewczyn 


grody pod jakimś pozorem. 
Uwolaiwszy się w ten sposób od o- 
becności ewentualnego Świadka, Rutka 
zaciągnął dziewczynkę do lasku zwa- 
nego „Krzakami Gardzienickiemi* i tu- 
dokonał 
na niem ohydnego aktu gwałtu. 
Niezwłocznie wszczęto dochodzenie 


ka zajęta była zabawą ze swym bra-|i przestępcę postawiono przed sąd, któ- 


ciszkiem, nadszedł sąsiad Rogozińskich.|ry go skazał na 3 lata więzienia, 


po- 


Jan Rutka i odesłał chłopczyka do za-!twierdzone przez sąd apelacyjny. 


Wieczór wagne- 


Scenarjusz do tego obrazu pisało 16-tu 
autorów. `A 

Każdy z nich skomponował inną sce- 
nę. ponadto siedmiu scenarzystów opra- 
cowało każdy z oddzielna koleje losu 
siedmiu przypadkowych miljonerów. ; 

A reżyserowało ten obraz 

8-lu reżyserów. M 

Praca znowu. została podzielona. Mię: 
dzy innemi jedną ze scen reżyserowa! 
również Ernest Lubicz. a, 


Fiim 0 Szaljapinie 


przygotowuje wytwórnia 
sowiecka 


(lu), Jak wiadomo, znakomity „Śpie- 
wak rosyjski, Fedor. Szałjąpin. uciekł: z 
Rosji bolszewickiej, gdyż nie mógł znieść 
tamtejszych stosunków.  Bolszewicy, 
chcąc go sobie zjednać, nadali mu na- 


wet tytuł 

| „Śpiewaka ludu”, 
lecz Szaljapin nie-chce słyszeć o.po' 
wrocie do Rosji sowieckiej. W wyda- 
nych niedawno pamiętnikach opisał 


szczegółowa 
cierpienia, 

jakie zniósł on oraz jego rodzina w po- 

czątkowym okresie rewolucji rosyjskiej. 

Szaliapin przez dłuższy czas przeby- 
wał w Paryżu, a obecnie gra rolę Dón 
Sity w filmie pod tym somymi tyti- 
em. 

Bolszewicy nie mogą mu wybaczyć 
tej ucieczki. Grupa reżyserów: sowiec- 
kich przystąpiła do nakrecania filmu, u- 
kazującego rzekomo moralną rzeczywi- 
stość duszy Szaliapina. Film ten nosić 
p tytuł „Solista teatrów cesar- 
5 c u o 


Nowiny 
teatralne i filrmome - 


(lu). Dawno już nie widziana na ekra- 
nie Natalja Lisienko znowu wystąpi w 
| filmie p. t. „Tysiączna druga noc“. 
Film z Szaliapinem p. t. „Don Kichot” 
reżyseruje znakomity realizator „Brater: 
stwa ludów* G. W. Pabst. Po nakręce- 
niu tegó obrazu Pabst przystani do rea- 
lizacji następnego filmu p. t. „Bańki my- 
dlane“. 5 
<s 
Jak donoszą z Kopenhagi, rzad duń- 
ski zamierza zmonopolizować przemysł 
filmowy w Danii. 


TEATR „SCALA“, 


Gościnne występy d-ra Pawła Baratowa. 

Dziś i jutro wieczorem grany będzie obraz 
J. Gordina „Pociecha z dzieci“ z d-rem Pawłem 
Baratowem w roli głównej, który zdobył sobie 
w Łodzi kolosalne powodzenie. 

Jutro, w sobotę, o godzinie 4-ej po pał, por 
wtórzona zostaje po senach najniższych. od 60 '$r 
do zł. 2.20 znakomite arcydzieło Ireny. Niemirow- 
skiej, nadzwyczajny c -za Bawatowa . 
wid Golder“, 


TAJEMN 


Sensacyjna powieść współczesna. 


/STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI, 


Pewnej dżdżystej nocy dokonano nie- 
samowitej. zbrodni na podmiejskiej szosie 
Ofiara niezwykłego zabójstwa padła młoda 


jeszcze i ładna hrabina Wilska która zna- 


leziono naga przywiązana do konia. Hrabina | 


Wilska była uduszona. W reku jej znale- 
ziono strzępek listu, pisanego do Leny Po- 
rębskiej, 
,Porębsbka jest biedną. lecz uczciwą 
ziewczyną. Na nią pada początkowo po- 
dejrzenie o udział w tej potwornej zbrodni. 
~ Wiadomo bowiem, że hrabina przed śmier- 
cia miała wyjawić jakąś tajemnicę, doty- 
czącą życia Leny. lajemnicę tę zabrała jed- 
nak ze soba do grobu... ` 
- Lena ma narzeczonego — doktora Ste- 
fana Lasevkiego. który ją porzuca. gdyż 
zakochał się w pięknej artystce filmowej 
Wierze lucholskiej. pracującej w wytwórni 
„Roll-Film*. Właścicielem tej wytwórni jest 
Mueller. szpieg niemiecki. 
Gała wytwórnia jest gniazdem szoiegow- 
skiem, a. do tei bandy prócz Muellera oraz 
Wiery Tucholskiej mależy jeszcze „reży- 
ser“ Lehman. | 
„ Dzięki podstępowi Mueller wciąga Lene 
do wytwórni. chcąc z niej również uczynić 
szpiega. Lena — nie podejrzewając nic złe- 
go — zaufała mu i wpadła w spryttie za- 
stawione sidła. 
` JW mócy zakrada się do poselstwa fran- 
cuskiego i zabija attache wojskowego. Wy- 
kradając. jednocześnie z biurka ważne do- 
kumenty. Wszystko to miało być gra fil- 
mówa. lecz okazało się rzeczywistością... 
Lena nie może się już wyzwolić z tych 
okrutnych sidet, Mueller uczynił z niej 
gwiazde filmową — Ine Rey — a gdy spel- 
miła już swą rolę szpiega. zwinął przedsię- 


— Czy to możliwe?... 

— A jednak tak jest... Czasem wy- 
daje mi się, że to wszystko było wymy- 
słem. że „Białą Dama“ jest wogóle tik- 

NICIĄ: 

— Nieprawda!.. Mój ojciec nie Kla- 
małby!... Zresztą, nie miał powodu!... 
„Biała Dama“ istnieje i żyje!... Ona zna 
i moją tajeminicę, nie spocznę, dopóki jej 
nię znajdę! - 

— Robimy. co jest w naszej mocy... 
Szukamy... Badamy... Może się coś z te- 
go wykluje... i 

Podniósł się. by pożegnać Lenę. Nie- 
cierpliwił się bardzo... 

Na godzinę trzecią umówił się z ba- 


e EQ «o 


ronową von Lumpich, która pochłonęła 


go całkowicie. Dla niej gotów był uczy- 
nić teraz wszystko. Dzięki jego rapor- 
tom policja cofnęła wszelkie podejrzenia. 
Baronowa była poza nawiasem osób, po- 
dejrzanych o popieranie szpiegów. 

Był zresztą Świadek: który stwier- 
dził, że baronowa nie miała nic wspólae- 
go z „Białą Damą"... oj, 

Tym świadkiem był nieżyjący już Po 
rębski, ojciec Leny. y ea 


rów* przyjaźń między Żegotą a barono- 
wą zacieśniła się jeszcze bardziej... 

O godzinie trzeciej po południu Żego- 
ta miał się spotkać z baronową w swym 
pokoju. Po długich naleganiach barono- 


biórstwo i ulotnił się wraz z Lelmannem i! wa po raz pierwszy zgodziła się go od- 


Innymi. Ale ciagle jeszcze ma ją na oku i 
nie przestaje jej szantażować, 
 «Wykryciem tel szajki szpiegowskiej zaj- 
muja się trzej detektywi: — Jan Żegota, 
Janusz Grant i Wacław Kaleta. 


Fat y > 
Lena po ME eia t Richa samohój- 
czym znalazła się w pałacu bąrona Resena, 


sktóry iednocześnie, iqstowłaścicielegu wiel- i 


kiej fabryki. W fabryce" tej zredukowano 
wielu robotników. miedzy innemi również 
ołaczka, który przybył do Leny, by po- 
skarżyć się na swói cieżki los. 
Lena udaje się w odwiedziny na ulicę 
Garncarska. gdzie mieszka Kolaczek. 
. Na pięterku w tym samym domu mieszka 
chory robotnik Roman Żeber z żoną į córką 


Janką. 

ro ;0W kilka” miesięcy potem odbywa się 

jej ślub z baronem 
: pás 
P Aby znowu. ściągnąć na swą stronę 

Lenę, Mueller wraz z Lehmanem starają 
się zrujnować 
Stefanem.: 

W tym celu Lehman nawiazuje kon- 
takt z Ziutą, girlsą kabaretu „Zielona Pa- 
puga“ i namawia ją do wyjazdu do Bole- 
chowa. gdzie ma zajać się Stefanem. 

Żegota. Grant i Kaleta podczas rewizji 

w pałacu Wilskiego znaiduje list, w którym 
"mowa jest o „Białej Damie'', znającej po- 
dobno tajemnicę hrabiny, 

. "Pewnej nocy w domu przy Ceglanej 14 
ukazuje się duch, którego nazywaią „Białe 
Dama‘. Zdun Pietrzak chciał przyłapać 
„Białą Damę* i poniósł śmierć z tego po- 


wodu. 

Żegota i Grant udaiją się na bal do 
„Kluby Miljonerów**, gdzie ma być podob- 
no również „Biała Dama“ 

Żegota spotyka na bału Lenę w towarzy- 
stw'e ks, Toneckiego. Od księcia Żegota 
dowiaduje się kim jest „Biała Dama“. 

Jestto rzekono baronowa von Lump:ch, 
mieszkająca przy ul. Poznańskiej 15, 

Żegota chce znaleźć dostęp do salonu 
baronowej i udaje przed Toneckim, że się 
w niej zakochał. 

Tonecki uprzedza go, że baronowa ma 
„kochanka, niejak'ego Lessinga. 

U baronowej Żegota spoytka Laseckiego 
4 Ziutę. przyczem dowiaduje się, że są już 
oni po ślubie... 

podsłuchanej rozmowy Żegota dowia- 
duje się, że baronowa ma odwiedzić następ- 

o: dnia o ósmej wieczorem „zamaskowa- 
lego mężczyznę'* w Klub'e Milionerów. 

Żecgóta, Grant i Lena udają się do Klubu, 

Grant w potyczce zabija „zamaskowa- 
nego mężczyzne*. który przynaje się do 
tego, że jest ojcem Leny. ~ 

Stwierdzono, że Porębski od wielu lat 

sprawował funkcje odźwiernego i lokaja w 
klubie. Dostał się łam dzięki protekcji kilku 
członków klubu. którzy wystawili mu jak- 
najlepsze referencje. t 
Porębski w ostatniej chwili przed śmier- 
cią znowu powołał się na Białą Dame. któ- 
ra ma wszystko wyjaśnić, dodał iednak, że 
Biała Damą. którą ma na myśli, niejest ba- 
sanca v. Lumpich. > 
“o Pewnego wieczoru ali ij wybral 
sie z Tena do nocnego lokalu. 
Li Spotykają tam Laseckiego i Ziutę. 


barona i powaśnić Lenę ze 


wiedzić pod pretekstem obejrzenia jego: 


kolekcji broni palnej. 

Żegota pędził więc do domu. 

Przybył jeszcze na czas. Baronowa 
przybyła dopisro o wpół do czwartej. =» 

Odprawił służącę, by ńie mieć żad- 
nych świadków. Wprowadził -ją odrazu 

swego pokoju NA: | 

— Jakże się cieszę, że pani przyszła... 
— mówił czułe, tuląc jej dłoń w swych 
rękach. — Tak długo już czekam na tę 
chwilę... 

Baronowa żachnęła się. 

— Pam widzę, zapomina, w iakim ce- 
lu tu przybyłam.. Miał mi pan pokaza 
kolekcię swej broni... KE 

Żegota nachylił się ku niej. 

— Pani nie przypuszcza chyba. że to 
był tylko główny cel naszego spotkania... 

— A jaki?... Nie domyślam się nawet 
o co panu chodzi?... Czy nie powiedział 


ipistolety, mauzery i dubeltówki?... A ja 
lubię broń palną... 

— Jest to broń niebezpieczna... 

— Właśnie dlatego... Lubię igrać z 
|niebezpieczeństwem... Zawsze, gdy po- 

wstaje zbiegowisko na ulicy, muszę być 
przy tem... Podczas wojny. gdy Niemcy 
obrzucali miasto nasze bombami i wszy- 
scy uciekali do bram, ja jedna szłam da- 
lej swą drogą. 

— W takim razie niebezpieczny z pa- 
pe człowiek... “ 

— Obawia się mnie pan?... 

— Jeszcze nie... 

— To dobrze... 
stwa. 
— Rozumiem.. — odparł Żegota z 
uśmiechern i rękę przesunął po jej obna- 
żonym łokciu. 

Baronowa spojrzała nań przymrużo- 
nemi oczyma i zapowiedziała: 

— Uprzedzam, że przy najmniejszej 
próbie z pańskiej strony wyłamania się 
z pod kodeksu obowiązujących form to- 
warzyskich, odejdę stąd i... nie zobaczy- 
my się już nigdy. 

Mówiła tak stanowczym głosem, że 
detektyw musiał wierzyć w dotrzymanie 
tej obietnicy, która przejmowała go stra 
chem. > 

Słowa baronowej świadczyły o pew- 
nej surowości jej obyczajów: ale zacho- 
wanie się mówiło o czemś wręcz prze- 
ciwnym. W jej uśmiechu tkwiła jakaś 
rozwięzłość. pewne ruchy działały pod- 
uiecająco, przytłumiony głos dyszał po 
żądaniem. 

Nachyliła się ku niemu, nie odrywa: 
jąc oczu od jego warg, a wtedy głos jel 


Nie cierpię tchórzo- 


pan wyraźnie, że warto obejrzeć a 


„Drgawki ściągały mu skórę na twarzy. 
Po incydencie w „Klubie Miljone-|- 


tuśmiechnięta. 
ijona dłon. 


dszał głośno. Wydawała mu się piękniej- 
4sSza niż zwykle. 


ICA HRABINY 


Napisa? specjalnie dla „Expressu“ JERZY [BAK 


twarz, nałożyła na wargi nową „warstwę 
karminu. l 

W kurytarzu Żegota podał iej. futro. 
Była już gotowa do wyjścia, A 

— Niech się pan na mnie nie qniewa... 
—- przemówiła 

Żegota milczał. Zaświtała w nim je- 
szcze iskierka nadziei. Może teraz Zzō- 
stanie? są w 
Może to był tylko kaprys z jej stro- 
ny. Kobiety są nieobliczalne... m 

— Niech się pan na mnie nie niewa... 
— powtórzyła — Nie chciałam panu zro 

Żęgota nie odwracał się. bić nic złego... Dlaczego się pan przeląkł 

Zbliżyła się doń. rewolweru?... Mówiłam przecie, że nie 

Żegota poczuł na swej szyi ciepło rei |lubię tchórzostwa... Chciałam vana tyl- 
ręki. Palce przesuwały się po włosach, | ko wypróbować... 
łaskotały za uchem. Przymknął oczy. Żegota zgrytnął 

— Niech-że się pan nie gniewa... pięści. 

Odwrócił się. Patrzały nań z wyra — Obawiał się pan: że strzelę?... Re- 
zem prośby 1 tajemnego pożądania przym | wolwer nie był nawet nabity... Nie mó- 
glone' fijołkowe oczy. wię tego poto, aby pan czegoś żałował... 

Ręka spoczęła na jego ramieniu. W | Poprostu. żeby siebie wytłumaczyć... Że 
drugiej ręce baronowa trzymała toreb: |nie chciałam panu zrobić nic złego... A 
kę, przygotowując się do odejścia. czy wie pan o czem przez cały czas mý- 

Jezota patrzał na nią w milczeniu. | ślałam?.. „No, niech pan zgadnie?.. 
Żegota milczał. 

I nagle wyciągnął ręce — — Położyła rękę na klamce. 

Już zdawało się, że ją porwał, już — Że... pan ma ślicznie wykrojone 
przyciągnał ku sobie, gdy wtem otwo- | usta... 

rzyła torebkę i wyciągnęła mały. bły- Zadrżał. Chwycił jej rękę, lecz wy- 
szczący ptzedmiot, rwała się i szybko otworzyła drzwi. 

— Niech się pan nie waży... Jestem — Zobaczymy się... Jutro... — rzekła 
niepoczytalna... Mogę zabić... już w sieni. 

Stała spokojna, triumfująca, lekko Słyszał jej kroki, 
Powoli opuszczała uzbro- | gała ze schodów. 
Wrócił do pokoju. 
Stanął przy zastawionym stole. 
Wziął kieliszek į trzasnął o ziemię. 
Potem drugi. trzeci, potem szklankę... 
Potem rzucił się na kanapę i zaciska: 


stawał się bardziej zduszony i melody|- 
ny, lecz gdy tylko czynił pozory porwa- 
nia jej w swe obięcia, twarz jej zmienia- 
łą się gwałtownie, oczy błądziły gdzieś 
po ścianie, rozmowa przechodziła na in» 
ny temat. z 

Ta potworna gra zmysłów działała 
denerwująco. Żegota zerwał się z krze- 
sła i podszedł do okna. Baronowa rów* 
rież wstała. 

— Już czas na mnie... — rzekła. 

Ściągnęła na biodra suklenkę, wybrę 
żyła się i poprawiła włosy. 


zębami. > Zacisnął 


gdy szybko zbie- 
"Żegota nie ruszał się z miejsca. Dy- 
niech pani 


(.aę='W*takim razie... już 


dalens = szepnął. — Prędzej. prędzej... |iąc zęby. wycedził: 


„ Śchowała rewolwer do torebki. Sta- 
nęła przed lustrem.  Przypudrowała 


m nę 


— Już da się jej odpłacę!... 


Rozdział sto dwudziesty pierwszy 


iwarie karig 


Baronowa von Liumpich zatrzymała 
się w. bramie, Jeszcze raz wyciągnęła 
z torebki lusterko į przejrzała się uważ- 
nie, Była widocznie zadowolona ze swe- 
go wyglądu, gdyż uśmiechnęła się, jak- 
gdyby chciała przez to powiedzieć: 


— Co słychać w Homng-Kone?... 

— (Gdzie?... — zdziwiła się starusz- 
ka. — W Hong-Kong?.. Nigdy nie by- 
łam w Chinach!.. Cóż ma znaczyć to 
pytanie?,.. 

— Ramzes przysłał mnie do pani — 

— Udało mi się znakomicie!... mówiła dalej baronowa, nie przejmując 

Schowała lusterko, poprawiła nieco się zdziwieniem staruszki. 
mały kapelusik i wyszła na ulicę. Obej- — Ramzes?... powtórzyła pani 
rzała się na wszystkie strony. Zegar | Grien, wzruszając ramionami i wodząc 
wskazywał już piątą godzinę. Na rogu i dokoła zdumionym wzrokiem. — Pierw- 
wsiadła do taksówki. |szy raz słyszę coś podobnego... Za kogo 

Zatrzymała się przed brudną, odra- | pani mnie bierze?.. Nie wiem o:co cho- 
paną kamienicą. Zapłaciła szoferowi i, dzi!... 
weszła do bramy. Po krętych, drewnia- — Czy była pani w sobotę w teatrze? 
nych schodach podwórzowych wdrapała — W teatrze?.. Ja?.. Od 25 lat nie 
się na trzecie piętro, byłam w teatrze!... Cóż to za dziwaczne 

Przez cały czas chusteczką zatykała | pytania”... Czy pani oszalała?,. Proszę 
nos, py uwolnić się od zapachów mydlinj powiedzieć, czego pni sobie życzy. w 
iikwaszonej kapusty. Na trzeciem pię- | przeciwnym razie będę musiała panią 
trze zatrzymała się przed drzwiami, pro | stąd wymrosić!... 
wadzącemi do długiego ciemnego kury- — Ukłony od Jakóba! — dodała ba- 
tarza. ronowa z tajemniczym uśmiechem. 

Otworzyła drzwi. Ogarnął ią mrok. Staruszka odetchnęła z ulgą. Zdzi- 
Z ciemnych kątów ze zdwojoną siłą bu- | wienie znikło z jej twarzy. 
chnął mdły zapach kapusty. Pociemxu No, nareszcie... Ale też pani trzy- 
wymacała pierwsze drzwi na lewo. mała mnie w szachu.. Po pierwszych 

Dotknętła zimnej klamki. Nacisnęła. | dwuch pytaniach nie byłam jeszcze pèw- 
Drzwi nie poddały się. Były zamknię* | na, czy to pani... Obawiałam się, że to 
te. Zapukała dwa razy. W drugim po-| może podstęp... Niech się pani na mnie 
koju- szurgnęło krzesło.  Zaczłapały |nie gniewa o to... Tylu detektywów łazi 
kroki. nam teraz po piętach... Myślałam, że mo- 

Kto tam? — zapytał starczy, kobie-|że to ktoś przebrany, albo i kobieta-de- 
cy głos. tektyw... Przecie widzę panią pierwszy 

— Proszę otworzyć!.. Szanghai! raz... Pani pewnie od niedawna w na- 

Zgrzytnął klucz w zamku. szym fachu pracuje?... 

Baronowa weszła do małej, schludnej O, nie... — odparła baronowa obo- 
kuchenki. Przed nią stała starucha o|jętnie. — Już od pięciu lat... Ale z Berli- 
twarzy kościotrtpa. przedstawianego na|na przysłano mnie tu dopiero od kilku 
"roźnych pocztówkach. miesięcy... Nie znam jeszcze dokładnie 

T: Czy pani Anna Grien? — zapy- | miejscowych stosumków... 

„ała barotowa. z z 

— Owszem: czem mogę pani służyć? (Dalszy ciąg iutro). 

— zapytał kościotrip. 
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Dwie katastrofy tramwajowe Slasku 


Kilka osób ciężko rannych. — Straty wynoszą 
kilkadziesiąt tysięcy złotych 


Katowice, 10 lutego. 


Król. Huta, 10 lutego. 


Dziś w godzinach rannych przy ul. Wczoraj około godz. 2.30 tramwaj, 
Piłsudskiego wydarzyła się katastrofa lzdążający z Katowic do Król: Huty za- 


tramwajowa. Traktor ciągnął przyczep- 
kę ciężarową, naładowaną węglem. 
Wóz należał do kopalni ks. Pszczyń- 


skiego w Murckach i prowadzony był 


przez szofera Alojzego Kompkę oraz 
Jana Bajera. 

Gdy traktor wyjechał za szpital $w. 
Elźbiety w stronę Mysłowic, od prze- 
ciwnej strony nadjechały dwa wozy 
tramwajowe prowadzone przez motor. 
niczego Piotra Pruskiego, 

Ponieważ motorowy nie mógł już 
zahamować wozw cofnął się do wnę* 


za: 

W tej chwil! nastąpiło zderzenie. 
Przyczepka z węglem została zdruzgo- 
tana a węgiel rozsypał się, 

Motor tramwaju został strzaskany. 

Pasażerowie znajdujący się w tram- 
waju pospadali z miejsc i doznali po- 
ważnych potłuczeń. Motorowy Pruski 
wyszedł cało tylko dzięki temu, że w 
porę się cofnął. 

trata z powodu uszkodzenia wozu 


tramwajowego ! przyczepki wynosi kil. 


kadziesiąt tysięcy złotych, 


AMOR RAP AB MORA 


ZAPOWIEDŹ, 

Podaje sig do ogólnej wiadomości, 
że 
1. nieżonaty Bronisław Karol Szczepań 
ski, biuralista, zamieszkały w Gdyni, 
przedtem w Łodzi, syn Józefa Szcze- 
pańskiego emeryta wojskowego i tee 
goż małżonki Marji z domu Borowef, 
zamieszkałych w Łodzi przy ulicy Lie 
manowskiego 127 
2. niezamężna Helena Tokarzówna, 
fryzjerka, zamieszkała w Gdyni, przed 
tem w Nisku, córka Wojciecha Toka- 
rzą krawca Í tegoż małżonki Marjan- 
ny z domu Widerlichównej, zamięsz- 
kałych w Nisku, chcą zawrzeć zwią- 
zek małżeński, 

poż rach zapowiedzi jn 

nuo w ymi i w gazetac pre 
Peir 11 Ilustrowany Kariog ATSE prne 


ny. 
Gdynia, dnia 8 lutego 1933 r. 


Urzędnik- stanu cywimege IER y 


kelnhardt 


czepił w pobliżu Załęża obok ul. Jana- 
sa furmankę naładowaną słomą. Wsku- 
tek zderzenia wybite zostały szyby w 
wagonie. 


Kilka osób zostało ciężko rannych 
odłamkami szkła. 

Jeden z pasażerów ranny został od- 
łamkiem szkła w oko, wobec czego 
trzeba go było odwieść natychmiast 
do szpitala. 

Wagon odstawiono do remizy. 


Dodpalił dom braia 


Zbrodniarza wraz z dwoma spólnikami osadzono 
w więzieniu 


Wejherowo, 10 lutego. 
Przed paru dniami wybuchł w Wel- 
herowie pożar w zabudowaniach rol- 
nika Augustyna Wichra. Pastwą płomie- 
ni padł dom mieszkalny wraz z zabu- 
dowantami gospodarczemi, żywym i 
martwym 'nwentarzem. 


la“ na 7.500 zł 
Śledztwo przeprowadzone  natych- 
miast przez władze bezpieczeństwa u- 
staliło niezbicie. że pożar powstał z 
podpalenia. | 
Sprawcą Okazał się brat poszkOdo- 
wanego razem z dwoma wspólnikami, 


Szkody wyrządzone przez pożar | którzy, na podstawie obciążającego ma- 


wynoszą przeszło 20.000 zł, 
Poszkodowany był ubezpieczony 
Towarzystwie asekuracyjnem „Vistu- 


Mirtliwe demonstracje przeciw 


terjału, zostali osadzeni w areszcie Śled- 


Tunalwi PASZ) 


w | Czym: 


Kilkudziesięciu duchownych mańtometańskich 
aresztowamyc 


Londyn, 10 lutego. 

Donoszą z Angory, że w Brusa doszło 
do poważnych zaburzeń. Brusa jest mia- 
stem słynnem z tego, że znajduje się w 
niem 150 meczetów, a cała ludność jest 
usposobienia konserwatywnego. 

Do Brusy przybył Kemal Pasza w to- 
warzystwie ministra spraw wewnętrz- 
nych Ismeta Paszy. Gdy muezzin, zae 
miast odprawić nabożeństwo w języku 
arabskim, jak to było dotychczas, na po 
lecenie Ismeta Paszy począł odprawiać 
nabożeństwo w eo tureckim. doszło 
do ekscesów, Wzburzony tłum pobił 


sząc demonstracyjne okrzyki, 


„sk rozkazu, Kemala, Paszy, zarządza, |do stodoły„ wzniecałąę. pożar... Szkoda |, 
jący Brusy został aresztowany. Ponadto | wynosi okol 


aresztowanych zostało kilkudziesięciu 
kapłanów i zarządców meczetów, którzy 
nie chcieli odprawiać nabożeństw w ję* 
zyku tureckim. (sb) 


aM 


Brodnica, 10 lutego. 


W Łaszewie pow. Bronica wybuchł 
onegdaj pożar w posiadłości Józefa Ty 
lickiego. Pastwą płomieni padły zbio- 
ry oraz liczne maszyny rolnicze, jako 
też żywcem spaliło się 5 owiec. 

Przyczyną pożaru jak się okazało 


jmuezzina i ruszył ulicami miasta, wżno- był kot, który deżąe pod piecem zapalił 


się i oszalały z bólu i strachu wpadł 


o 3 tysięcy złotych. 
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Napad na pociąg 
naładowany węglem 
Tarn. Góry, 10 lutego. 
Na dworcu w Miasteczku Śląskiem 
około 30 osób napadło na pociąg nała- 
dowany węglem. Funkcjonariusz policji 
patrolujący w tem. miejscu. zmuszony 
był oddać jeden strzaf na postrach, w 
wyniku czego napastnicy zbiegli 


Napad bandycki 


w Kowlu 
Kowel, 10 lutego. 


Do Kowla przyjechał kupiec z Kołek 
Fiszel Szczepak, który przechodząc uli- 
cą Sienną, został napadnięty przez 2-ch 
opryszków. 

apastnie an Goi przemocą zeze- 
paka na jakieś podwórze i tu ogłuszyw- 
szy go uderzeniami pałek po głowie, zra 
bowali swej ofierze portiel z zawarto- 
ścią 750 zł., poczem zbiegli w niewiado- 
mym kierunku. 

Szczepaka znaleziono w stanie nie- 
przytomnym na ulicy. - 


c 
KA 


POLSKIE TOW, PRZYJACIÓŁ KSIĄŻKI 
EET RESSO 
STANISAWBAL. 


MIŁOŚCI 
DO NABYCIAWE WSZYSTKICH. 
"wKSIĘGARNIACH ` 


LUNA 


Dziś wielka premjera! 


Najpiękniejszy film Eryka Pommera. Film, który bawi oryginalną fabułą, 


— zachwyca melodyjną muzyką, fascynuje przepyszną wystawą p.t. — 


aa Kaefa von Nagy «w. Fernand (irauey 


głównych: urocza 
Muzyka W. R. HEYMANN. — Nadprogramy: TYGODNIK DŹWIĘKOWY oraz AKTUALNOŚCI KRAJOWE. 


Passepartout i bilety bezpłatne bezwzględnie nieważne aż 
do odwolania. 


Początek o godzinie 4e-j po południu, w soboty, niedziele 
i święta poranki o godzinie 12+ej. 


„ANIOŁOWIE PIEKLA“ 


Najpotężniejszy dramat miłości + poświęcenia, ilustrujący zmagania się dwuch mocarzy: Anglji i Niemiec podczas wielkiej woini. 
W rolach głównych: Ben Lyon, Jean Harlow i Lucien Prival. Nadprogram: Król konferansier ów Fryderyk Jarossy prowadzi konferansjerke 
w jezyku polskim w rekordowej 5-cio aktowej rewii humoru i dowcipu p. t. HALLO.. TU MÓWI J Sy. 

Początek seansów o godz. 4-ej, w soboty i niedziele o godz, 12-ei, Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 49 gr. 20-10 


JA W DZIEŃ... TY W sda 


Dźwiękowe 


guno lit FINKEDwEntROLo nicun 
| posos Jilii FINKEL 
W. Sagun owski Pogotowie Lekarskie | ambr wowem | wma T AEN Glopag, o 2) 


UL. ZGIERSKA Nr 24, 


OKORORY LOWE a TEONA Or ER AEPS ; front I p. ZAWADZKA 1. 

Gabinet Roentgeno - leczniczy. uruchomiło dział doraźnej pomocy Eryn ag o 3—6 po poł. |Czynna od $-ej rano do 9-ej wieczór. 
Przyjmuje od 8.30—10 r. I do 2 i pól LEKARSKO - DENTYSTYCZNEJ, Nie coy r aM W niedziele i święta od 9-ej do 2-ej. 
i od 6 do 8 i pół wiecz. W niedzielę d godz. 14—16 i od 20—22 ards ym USIĘDSTWO, y 

| święta od 10—1. ZU PE BS sj Porada | zł. 
pra dwieky c > (usuwanie zębów i uśmierzanie bólów). DOKTÓR 30- 


A 


Od 11—2 i od 2—3 przyjmuje kobieta 
ekarz, 


e Ah 


Dr. MED. 


M. Glazer 


Choroby skórne i weneryczne 


Zielona 6 tel 185-49 


przyjmuje od 12—2 i od 7—8.30 wiecz. 


|.Ziomkowski 


chor. skórne, weneryczne i moczo- 
h slub kapepes płciowe 
we kupuje i płaci najwyższe cenyjwieczorowych oraz ślubnych. Geny z 
Zakład Jubilerski L Pijałko, Piotrkow-|konkurencyjne. R. Paszewelska, ul. Ce 6G-go Sierpmiea 2 
ska_7. . gielniana 23, 3!| przyjmuje od 2—4 po pol., od 8—9 w 
ZAMIENIĘ trzypokojowe mieszkanie - w niedz. i święta od 10—l-ej. 
z kuchnią na jeden pokój z kuchnia |WYPOŻYCZAM suknie balowe oraz] = ——————————— |] wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, 6) 
Oferty sub: „Trzy pokoje” do admi-|ślubne po cenie niskiej, PiotrkowskajPŁYTY używane zamieniamy na no-] wyszukać pracownika — niechaj po- 
nistracji 294, prawa oficyna, III piętro 11 we. Narutowicza 6, mieszk. 16. 10 da drobne ogloszenie do „Republiki“ 


DROBNE ogloszenta w „Republice“ 
są mailepszym i naitańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych strom: 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru- 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol- 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ, kwity lombardoļ| WYPOŻYCZALNIA toalet 


—— 


-m e a 
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Nieudany turniej 0 mistrzostwo 


Nie mamy mistrza hokejowego na rok 1933 


Krynica, 9 lutego. 


Tegoroczne mistrzostwa 


hokejowe | prof. Weysenhoff i 


rech sędziów, a to Pp a Capiki 
acek Kuchar, z 


Polski, rozegrane dorocznym zwyczajem | tych prof. Weysenhoff odmówił katego- 


w Krynicy, upiynęły pod znakiem mocno 
niesprzyjających warunków atmosłerycz 
nych, co też w rezultacie przyniosło 
przerwanie mistrzostw jeszcze przed 
przystąpieniem do rozgrywek  finało- 


wych. 

Kiedy i gdzie odbędą się finały, do- 
tychczas jeszcze nie wiadomo. 

A cała czwórka, więc oba A.Z.S-y, 
Pogoń i Legja, roszczą sobie słusznie 
pretensje do tytułu mistrzowskiego. Bo 
też jeszcze żadne z dotychczasowych mi 
strzostw nie wykazało tak wyrównanej 
klasy konkurentów, jak obecny turniej 
krynicki, i 

Nietylko powyższa czwórka finali- 
stów, ale też wyeliminowane: Sokół, 
Ognisko, a częściowo też i Ł.K.S., nie 
ustępują dziś tym zespołom, które za- 
kwalifikowały się do dalszych gier. — 
Szczególnie, jeśli chodzi o krakowski 
Sokół, to dzieje mu się krzywda, gdyż 
w walkach finałowych miałby napewno 
tyle do powiedzenia, co zwycięzcy dru- 
giej grupy Legja i poznański A.Z,S, — 
Ale to już wina nieszczęśliwego wyloso- 
wania silniejszej grupy, z której ra doda 
tek odpadły odrazu ście drużyny. 

Rewelacją turnieju był bezwzględnie 
zespół Ł.K.S., z którym się tu nikt po- 
ważnie nie liczył, skazując go już zgóry 
na „zagładę“ i przeznaczając go do roli 
potulnego dostarczyciela bramek i punk 
tów. pre 

Tymczasem pierwszy start łodzian na 
szerszej arenie przeszedł najśmielsze 
oczekiwania najbardziej nawet zapalo- 
nych fanatyków klubowych, 

Łodzianie walczyli z najlepszemi ze- 
sporem mukin zahartowamemi: już”w 
niejednym boju, jak ró (równymi, — 
A to znaczy fuż (GL MIELE Mio wie- 
le. Dzięki temu; witani 
błażliwym uśmiechem, zdobyli sobie już 
po pierwszym meczu szturmem sympatje 
publiczności krynickiej. 

Z zawodników, biorących udział w 
tegorocznym turnieju, najpopularniej- 
sz ki tu Wacek Kuchar, Mimo, iż w 
oku ubiegłym obchodził on jubileusz 
dwudziestolecia czynnej zawodniczej pra 
cy sportowej, jest on dziś nadal pełen 
życia, humoru i ambicji sportowej, któ- 
ra uczyniła zeń najsympatyczniejsześo 
sportowca polskiego. 
jak latem w drużynie piłkarskiej, tak 
dziś na lodowisku, służy przykładem 
ofiarności i pracy dla dobra klubu i spor 
tu, — Zainteresowanie tak publiczności 
jak i zawodników skupiali na sobie sen- 
"jorzy A. Z. S.: Adamowski i Kowalski, 
którzy mimo, iż występowali po dłuższej 
przerwie, okazali się jednak jednymi z 
najlepszych zawodników turnieju. 

Nieszczególnie rozwiązana została 
przez P.Z.H,L. sprawa sędziowania me- 
czów. Na miejscu w Krynicy, było czte- 
BZNIEDEZ WE TPK RAORÓ YZ JURATA ROEERZTY ZN ZIZA 


Czy to się na coś 
przyda? 


W dniach 7—11 czerwca br. odbędzie 
sig w Wiedniu zwykła doroczna sesja 
Międzynarodowego Komitetu Olimpij- 
skiego. Porządek dzienny posiedzenia 
przewiduje między innemi sprawę profe- 
sjonalizmu i półzawodostwa. Czy to się 
na coś przyda? 


Przyszli mistrzowie 
pięściarscy Europy 


O tytuł mistrza Europy w wadze 
średniej będą się ubiegać następujący 
kandydaci: niemiec Seelig, autstrjak Neu 
bauer, belgowie Gustaw Roth i Devos i 
dwaj francuzi — Kid Nitram i Candel. 

O tytuł mistrza Europy w wadze pół- 
ciężkiej walczyć będą — belg Etienne i 
szwed Andersson. Etienne przed tem 


spotkaniem zmierzy jeszcze swe siły z 
francuzem Marcel Thil- 


oczątkowo po- | 


Iry też dzięki 
| wysuwa się na czoło drużyn polskich i 


Wacek, podobnie ; 


rycznie sędziowania, a Kuchar jako za- 
wodnik, prowadzić mógł jedynie poje- 
i dyńcze spotkania. 

Pozostali więc jedynie Saks i Czap- 
licki i dochodziło do tego, że Saks sędzio 
wał pod rząd wszystkie rozgrywane da- 
| nego dnia mecze, Wywołało to u uczest- 
niczących drużyn zrozumiałe niezadowo 
lenie, choć przeciw osobom sędziów nie 
miały ene zasadniczo żadnych zastrzeżeń 

Dwaj sędziowie, to jednak na mistrzo- 
|stwa Polski trochę zbyt mało, Poza tem 
|niedociągnięciem, 
była sprężysta, a zarząd zdrojowiska, z 


Porażki Tłoczyńskiego i 


dyr. Nowotarskim na czele, otaczał za- 
wodników troskliwą opieką. 


$è 

Dokończenie turnieju nastąpi praw- 
dopodobnie w najbliższym czasie w Kry- 
nicy, o ile oczywiście warunki atmosfe- 

czne ulegną zmianie na lepsze. W prze 
ciwnym zaś razie, przeniesione zostaną 
na sztuczne lodowisko do Katowic. 

Doprowadzenie finałów do skutku w 
Krynicy będzie o tyle ułatwione, że więk 
szość zawodników czołowych drużyn, 
pozostaje w Krynicy, czekając na lód, 
by móc rozpocząć trening przed wyjaz- 
dem na mistrzostwa świata do Pragi. — 


organizacja turnieju | Narazie jednak mrozu nie widać, 


Tenisiści polscy przegrywają w Danii 


ISekcja pływacka pow- 


Wittmana, — Zwycięstwo 


Jędrzejewskiej 


W pierwszym dniu pobytu naszych |4:6, a Wittman łatwo uległ Jacobsenowi 
tenisistów w Kopenhadze rozegrano trzy |również w dwuch setach 1:6, 2:6. 


pojedyńcze spotkania, w tem dwa panów 
i jedno pań. 


Jedyne zwycięstwo dla naszych barw 
wywalczyła  Jędrzejowska, która bez 


Obaj nasi reprezentanci doznali przy ! większego trudu pokonała w 3-ch setach 
krej porażki, a mianowicie: Tłoczyński| panią Sperling. Wynik brzmi 3:6, 6:4, 
przegrał z Ulrichem w dwuch setach 2:616:2 dla naszej tenisistki, 


Dwa interesujące mecze pięściarskie odbędą się 
w sobotę i niedzielę 


Zapowiedziane na jutro i niedzielę 
dwa starty warszawskiej Skody w Łodzi 
wywołały w sferach pięściarskich duże 
zainteresowanie. Przyczynia się do tego 
| w pierwszym rzędzie fakt, 
drużyny stołecznej, wys i 
nych zawodników łódzkich; Cyran, Se- 
weryniak i Pisarski, przebywających na 
emigracji. 

Tych trzech „synów marnotrawnych'" 
stanowi trzon zespołu stołecznego, któ- 
skompletowaniu zespołu, 
|jest dziś obok Warty, I. K. P, i Pol. K.S. 
uważany za najlepszą drużynę krajową. 
Mówią też o tem ostatnie wyniki druży- 


| wszystkie korzystne dla warszawian. 


bok wymienionych wyżej łodzian, 
Skodę reprezentować będą: Miller, Ku- 
kiełło, Bąkowski i Antczak. Są to wszy- 
stko nazwiska dobrze znane w świecie 
sportowym, zaliczane do czołowej klasy 
pięściarskiej stolicy. 
Pierwszego dnia, przeciwnikiem gości 
będzie drużyna Zjednoczonych, która 
|przed niedawnym czasem przegrała do 


|Skody w Warszawie, w stosunku '10'4. 


Do spotkania rewanżowego przystępują 
łodzianie wzmocnieni, RACE się w 
świetnej formie Stahlem i zl K. P. —- 
Stahl stoczy walkę w wadze półśredniej 
z mistrzem Polski, Seweryniakiem, któ- 
re to spotkanie zapowiada się niezwykle 


interesująco. 
Skład Zjednoczonych w kolejności 


wag przedstawia się: Brzęczek, Michalak | 
Stanikowski, Marczewski, Stahl II, By- 


stry, Rosław. Z walk tych, obok spotka* HKS 

nia Seweryniak—Stahl II, na czoło. wy» | 

że w barwach |suwają się starcia: Cyran—Stanikowski, 
trzech świet | Antczak—Rosław i 


ukiełło—Michalak. 
Mecz odbędzie się u Zjednoczonych 
przy ul. Przędzalnianej 68 o godz. 7-ej 
wieczorem. 

W niedzielę, przeciw gościom wystą- 
pi drużyna Geyera w składzie: Wojcie- 
chowski, Krum, Woźniakiewicz, Gawin, 
Meyer i Lipiec. Mecz ten zapowiada się 
znacznie ciekawiej, niż jutrzejszy, a 
atrakcję jego w pierwszym rzędzie sta- 
nowić będzie walka Cyrana z jego na- 
stępcą na „tronie” piórkowców łódzkich 
Woźniakiewiczem. Dalej spotkania: Mil- 
ler—Wojciechowski, Seweryniak—Mey- 
er i Pisarski—Lipiec, Mecz odbędzie się 
w teatrze Geyera przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 295, w niedzielę, o godz. 11.30. Na 


Widzew rozpoczyna 
sezon piłkarski 


Wicemistrz łódzkiej klasy A- WE 
dzew rozpocziie już wkrótce, o ile po- 
goda dopisze. pierwsze występy pilkat- 
skie. Kierownictwo sekcji zamierza w 
najbliższych tygodniach zorganizować 
szereg meczów towarzyskich — propa- 
gandowych na prowincji łódzkiej: w Pa- 
bjanicach, Zgierzu, Koluszkach, Tomas 
szowie i t. d. z tamtejszemi czołowemił 
drużynami lub ewent. z reprezentacjami: 
Podczas świąt Wielkiej Nocy, Widzew. 
rozegra w Łodzi mecz towarzyski z 
czołową drużyną Śląska Niemieckiego 
„Eiche“ (Zabrze). 


Łódź na walnem 
zebraniu PZLĄ 


W najbliższą niedzielę odbędzie się w 
Warszawie doroczne walne zgromadze- 
nie P,Z:L.A. Łódź reprezentowana bę- 
dzie na zebraniu tem przez pp. Szumlew 
skiego i Sochackiego. 


stala w Hakoahu 


W Hakoahu łódzkim została zorga- 
nizowana sekcja pływacka pod kiernw- 
pictwem Dr. Mahlera. Sekcja przystępu- 
ie już w najbliższym czasie do treningów 
w basenie zgierskim. 


Turniej gier 
sportowych ŁKS-u 


W dniu jutrzejszym Ł. K. S. organi- 
zuje w sali ŁTSG przy ul. Zakątnej o 
godzinie 16.30 zawody w grach sporto- 
wych. Odbędzie się „szereg spotkań w 
slatkówkę i koszykówkę męską i żeńską 
przy udziale ŁKS-u, Makkabi, YMCA i 


Kolejność meczów jest następująca: 
siatkówka żeńska: ŁKS—Makkabi, siat- 
kówka męską ŁKS—YMCA, koszyków- 
ka żeńska: ŁKS — Makkabi, i koszy- 
kówka męska:: ŁKS — HKS i ŁKS — 
YMCA. 


Propaganda turystyki 
motocyklowej 


Polski Związek Motocyklowy otacza 
specjalną opieką turystykę, starając się 
o jaknajwiększe jej spopularyzowanie 
wśród zrzeszonych motocyklistów. 

Powołana specjalnie przez zarząd P. 
Z. M. komisja do spraw turystyki, zaj- 
mująca się omówieniem zagadnień tury- 
stycznych, związanych z działalnością P, 
Z. M. i klubów zrzeszonych, ustaliła sze 


sędziów ak: meczów, zostali wyzna-| reg postulatów i wytycznych dla wzmo* 


czeni pp.: 
niedzielę). 
Skoda wchodzi widocznie w bliższy 


ztern (w sobotę) i Wolt *| 


żenia turystyki motocyklowej, które bę: 
dą realizowane w dalszej pracy zarządu. 


kontakt z klubami łódzkiemi, gdyż już í H 

na przyszłą niedzielę, 19 b. AA kan Scharkey uciułał 
traktowała ona do Warszawy nasz mi- sobie 

strzowski zespół I, K, P., z którym roze- * 

gra Pity. ike k w wagach > że? a „Skromny mająteczek 
półciężkiej, przyczem w wadze lekkiejj < Scharkey — amerykański mistrz 
odbędą się dwie walki, gdyż warszawia- | świata wszystkich wag oświadczył 


nie nie posiadają wagi ciężkiej, 


Kongres UCE W Poryžu 


powziął szereg ważnych uchwał 


W Paryżu odbył się doroczn cha, if 
Międzynarodowej Federacji Kolars 
U G ia którym powzięto szereg waż- 
nych uchwał, tyczących się mist.zostw 
sprinterowskich świata, I uchwalono 
że przed każdym biegiem odbywać się 
będzie losowanie, na podstawie kiorego 
jeden z kolarzy prowadzić będzie musiał 
bieg aż do ostatniego okrążenia przed 
finiszem. 

Uniknie się dzięki temu notowanego 
stale uchylania się zawodników od pe 
wadzenia i w związku z tem ospałych 
biegów. 

We finale zaś odbywać się będzie 
przed pierwszym biegiem 
które ustali prowadzącego. W drugim zaś 


losowanie, ! czem delegaci 


s [biegu startować będą zawodnicy w od- 
iej {wrotnej kolejności. W razie konieczno- 


ści zarządzenia trzeciego decydującego 
biegu, odbędzie się ponowne losowanie, 
istrzostwa świata postanowiono 
przeprowadzić w roku 1934 w Niem- 
czech, w 1935 w Belgii, zaś na rok 1936 
zarezerwowano je dla Danii. 

Na temże zebraniu postanowiono po- 
dwoić wszelkie świadczenia, ponoszone 
przez związki państwowe na rzecz fede- 
racji, a to w celu zapobieżenia dełicy- 
towi. 

Na prezesa U. C. LL wybrano jedno- 
myślnie Leona Breton'a (Francja), przy- 
Stanów Zjednoczonych 
wstrzymali się od głosowania, 


przedstawicielom prasy, że musi stoczyć 
jeszcze jedną walkę ze Schmelingiem: 
Scharkey ma nadzieję, że do spotkania 
z niemcem dojdzie najprawdopodobniej 
w miesiącu czerwcu. z 
W dalszej rozmowie  oświarczy 
Scharkey, że dotychczas zarobił na spor 
cie bokserskim 700 tysięcy dolarów. « 


Austrjacy zwyciężają 
w Insbrucku 


W czwartym dniu narciarskich mi- 
strzostw Świata, w czwartek, rozegrano 
w Insbrucku bieg slalom. Warunki śnie- 
gowe lepsze, zresztą Śnieg padał cały 
dzień. Walka o pierwszeństwo toczy 
się głównie między Austrią I Szwajcarią. 
Niemcy prawie mle wchodzą w grę. Po- 
lacy w dzisiejszym nie brali u- 
działu. 

Pierwsze dwa miejsca zajeli austrja- 
cy Seelos i Lantschner, następne dwa 
KĘ, Niemcy zajęli piąte miej- 
SO8, 


| 
| 
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Zamach bombowy w Ameryce 


TZIR 


W Filadeliji dokonano zamachu bombowego na dom, w którym mieszka przy- 

wódca faszystów włoskich w Ameryce i przyjaciel Mussoliniego adwokat Sil- 

vestro. Wybuch bomby zniszczył połowę domu. Żona Silvestro została zabita, 

syn i trzy córki — ranne. Silvestro uniknął Śmierci, ponieważ w chwili wybu- 
chu bomby bawił u swego przyjaciela. 


Powódź 


w Lublinie 


u EPEE 


Jak to już donosiliśmy, lody na Bystrzy- 
cy puściły. Wezbrane fale zalały okoli- 
ce Lublina oraz przedmieścia Bronowi- 
ce i Panny Marii. Straż ogniowa i woj- 
S$kó pracują nad usunięciem zatorów 
oraz ewakuowaniem mieszkańców za- 
grożonych domów. Na ilustracji widzi- 
my przedmieście Lublina Bronowice 
zalane wodą. 


Nieście pomoc 
bezrobotnym. 


Jubileusz mielsca 
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Policja amerykańska otrzymała obecnie nową broń — kastety gumowe, które 
oddają nieocenione usługi w walce z przestępcami, * raj 


cudów w Lourdes 


Miejscowość Lourdes we francuskich Pirenejach, która wsławiła się cudownem 
pac 75-lecia pierwszego obja-| bami piersiowemi, tak pospolitemi w 
wienia. i 


leczeniem chorób, obchodzi w tych 


| Ratujmy zdrowie 


Oto jeden z zabiegów w nowo - otwo- 
rzonym instytucie zdrowia w-Berlinie. 


Specjalne aparaty tlenowe, pod okiem 
fachowców, skutecznie walczą z choro" 


wielkich miastach. 


Codzienna nowelka „Expressu“, 


Tragedja psa. 


Nero, duży, chudy pies o mądrych 
oczach, wygrzewał się na słońcu przed 
jakimś domem. 

Właśnie przed kilku minutami zna- 
lazł na śmietniku tłustą kość, z której 
nie pozostawił nawet śladu. Po śniada- 
niu wypoczywał, rozkoszując się słoń: 
cem, — Po drugiej stronie jezdni, tuż 
przy chodniku, zmrużywszy ślepia, wyle 
giwał się drugi pies. 

Nero zawarczał, Kto to może być ten 
biały piesek, po drugiej stronie ulicy? 

Trzeba wywąchać,.. Może to ko- 
bietka... 

Nero szybko przebiegł jezdnię i po 
chwili znalazł się przy chodniku. 

Tak, to była dama... Nie ulegało żad- 
nej wątpliwości. 

Nowa znajoma odrazu wpadła mu w 
oko. Miała mleczno-białą szerść, zgrab- 
ne, małe łapki, zadarty nosek i mądre, 
duże ślepia. 

Nasz Nero nie był donżuanem, ale 
tym razem obudziły się w nim zmysły. 

Położył się obok damy i począł jej 
prawić komplimenty: 

Nieznajoma spojrzała nań z kokie- 
terją i gdyby była prawdziwą kobietą, z 
pewnością w tej chwili przypudrowała- 
by sobie nos. 


Nero nie tracił odwagi. 

Stawał na tylnych łapkach, wiwijał 
koziołki, chcąc rozśmieszyć nieznajomą. 

Lecz ona siedziała spokojnie, jakby 
zupełnie 'nie rozumiała, o co mu chodzi. 

Nagle Nero wyprężył swe ciało. Sta- 
nął na czterech łapach, wytężył słuch. 
Oczy mu się rozszerzyły i nozdrza za- 
drgały, jak od zapachu krwi. 

Nero miał doskonały węch. Zdaleka 
już wyczuwał obecność największych 
swych wrogów—trzech ludzi z postron- 
kami, jeżdżących małym, zielonym wóz- 
kiem. 

— Najdroższa moja — szepnął do 
swej towarzyszki, — Widzisz tamtych 
ludzi z kijami w ręku? To hycel jedzie! 
Nie mamy ani chwili do stracenia. Mu- 
simy stąd uciec! Chodź ze mną! Tam, za 
miastem, nikt nas nie znajdzie, nikt nam 
nie przeszkodzi! s 

— W mieście jest o wiele przyjemniej, 
roześmiała się —Nie mam zamiaru ucie- 
kać do lasu, Ludzie są zresztą bardzo 
dobrzy. Zawsze dają mi dużo mięsa i ni- 
gdy mnie nie biją. Obejdę się bez twojej 
opieki. 

— Nie boisz się tych ludzi? 

— Nigdy. nie bałam się żadnych ludzi 


p renumer at a: Z kosztami przesylki pocztowej zł. 3 zr. 50 miesięcznie 


l NN NN 
Konto P.K. 0O. „Wydawnictw 


o Republika, Nr. 68 14 


Nero uspokoił się i znów począł się 
zalecać do nieznajomej, 

Teraz już ona przytuliła go do siebie, 
głaskała aksamitnemi łapkami, lizała je- 
go zgrabną mordkę, patrząc mu wiernie 
w Oczy... 

Nero tarzał się w słońcu, obejmując 
wiotką kibić swej ukochanej. 

Zapomniał już o całym świecie, o 
Mój bejce niebezpieczeństwach, jakie 
mogły mu grozić... 

Nagle coś go ścisnęło za gardło. — 
Chciał się wyrwać, Gruby sznur omotał 
mu szyję. 

Nero zerwał się z miejsca, usiłując 
zwolnić się z uścisku. To było już jednak 
niemożliwe. Nieszczęsny zawył z rozpa- 
czy, wierzgając wściekle nogami. j 

Obejrzał się. Zauważył wówczas jed- 
nego z trzech ludzi, których widział w 
zielonym wózku. A więc to byli sie» 
pacze 

Nero ostatniemi siłami począł wal- 
czyć o wolność, Hycel pociągnął jednak 
sznurek i pies o mało się nie udusił, 

Po kilku chwilach posypały się ciosy. 
Zbity, pokrwawiony Nero, znalazł się 
na wozie, obok: kilkudziesięciu innych 
psów. 

Nero uświadomił sobie doskonale, że 
są ło już jego ostatnie chwile. 


Ogarnął wzrokiem ulicę. 

Tam, na drugiej stronie, zauważył 
swoją kochankę, Leżała w słońcu pięk- 
na, uśmiechnięta i radosna, Udało się jej 
zbieci i 

Przecież ona mogłaby go uratować! 
Jeśliby przegryzła sznur, Nero z łatwo 
ścią SE A z wozu! A później ża- 
den hycel jużby go nie dogonił! 

Nero zawył głośno: 

— Najdroższa moja, jestem uwięzio- 
ny, Ratuj! Przegryź sznur! Uciekniemy 
razem za miasto! 

Zmierzyła go pogardliwem  spojrze- 
niem. Poco miałaby go ratować? Poco 
miałaby narażać się? Przecież amantów 
nigdy nie zabraknie. Jeśli tego zabiją, to 
znajdą się inni, 

, Młoda „kobietka” nie pomogła uwię- 
zionemu. Właśnie w tej chwili zauważy- 
ła, że w bramie wyleguje się jakiś inny 
psiak, amant, więc pobiegła do niego. 

— Ach ty nędzne stworzenie — za- 
wył Nero. — Dotychczas sądziłem, że 
tylko wśród ludzi spotyka się takie be- 
stjel Teraz widzę, że nawet i psom już 
nie można wierzyćl 

, Nero znów ponowił próbę zwolnienia 
się z żelaznego uścisku. Lecz sznur co- 
raz bardziej wrzynał mu się w szyję, co- 
raz bardziej go dusił... | 
~ Gdy hycel zatrzymał się przed swym 
domem, stwierdził, że jeden ze schwy- 


Nigdy już nie zdobędzei wolności, ni- tanych psów, bodaj najładniejszy, już nie 


gdy nie zobaczy słońca... 


Ogłoszenia: 


żyje. tum. D, 


dz E R 
W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpalty)) 
nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy, 


najmniejsze zl. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy. najmniejsze zł. 1.20. 
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